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I Walcząca o pokój 1
| Francja |
| może liczyć na poparcie (
[w szystkich narodów)

Pismo PKOP do Francuskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju

| Polski Komitet Obroń- 
| ców Pokoju wystosował do 
| Francuskiego Komitetu O- 
= brońców Pokoju pismo o 
§ następującej treści:

Do
| Francuskiego Komitetu 
| Obrońców Pokoju 
| P a r y ż .
| W związku 
= niem przez 
§ Zgromadzenie 
= remilitaryzacji

z odrzuce- 
francuskic 
Narodowe 

Niemiec,
= przesyłamy Wam najgoręt 
i  sze gratulacje i braterskie 
= pozdrowienia.
= Wiadomość o odważnej,
I patriotycznej postawie 
I francuskiego Zgromadze- 
| nia Narodowego przyjęta 
I została przez społeczeńst- 
i  wo polskie ze szczerym u- 
| znaniem i głęboką rado- 
Ę ścią, jako jeszcze jedno hi 
| storyczne potwierdzenie 
\ wolnościowych tradycji na 
= rodu francuskiego. Patrio- 
§ tycznym aktem swych re- 
= prezentantów naród fran- 
| cuski zadokumentował raz 
| jeszcze swą wolę pokoju i 
| prowadzenia niezależnej
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polityki zagranicznej, od­
powiadającej jego najży­
wotniejszym interesom.

W walce o pokój, prze­
ciw odbudowie militaryz- 
mu niemieckiego, odwlecz 
nego wroga Francji i Pil 
ski, zapewniamy Was o 
naszej tradycyjnej przyjaź 
ni i aktywnej solidarności. 
Jesteśmy przekonani, że 
naród francuski przejdzie 
do porządku dziennego nad 
groźbą i szantażem ze stro 
ny amerykańskich i angiel 
skich kół reakcyjnych, wią 
żącyeh swe złowrogie pla­
ny z odbudową hitlerow­
skiego Wehrmachtu, na­
rzędzia rozpętania nowsj 
wojny przeciw n," rodom 
Europy.

Francja walcząca o po­
kój — liczyć może na -.k- 
tywną solidarność i popar 
cie pokój miłujących naro 
dów Europy i wszystkich 
sil pokojowych świata; 
Francja walcząca o pokój 
jest niezwyciężona, bo siu 
ży sprawie, która jest spra 
wą całej ludzkości.

Polski Komitet 
Obrońców Pokoju.

Bezpieczeństwo Francji
jest nierozerwalnie związane

z bezpieczeństwem całej Europy
O ś w ia d c ze n ie  A g e itc fi TA SS

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS ogłosiła następujące 
oświadczenie:

W związku z odrzuceniem 
przez francuskie Zgromadze­
nie Narodowe w dniu 24 
grudnia wniosku upoważnia­
jącego prezydenta Republi­
ki F r a n c u s k ie j  do ratyfiko­
wania układu paryskiego w 
sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i utworze­
nia unii zachodnio-europej­
skiej, — Stany Zjednoczone

Zakładów Płyt 
Pilśniowych 

w Czarnej Wodzie

wykonała plan roczny
Załoga Zakładów Płyt Płlś 

niowych w Czarnej Wodzie 
zameldowała o wykonaniu 
planu rocznego na 4 dni 
przed terminem.

O sukcesie tym zadecydo­
wała m. in. realizacja zobo­
wiązań podjętych z okazji 
konferencji partyjno-tech- 
nicznej.

Na budowie 
Kachowskiej

Elektrowni Wodnej
Gmach elektrowni, w któ 

rym znajdzie pomieszcze­
nie 6 turbin wodnych o nio 
cy 50 tys. kilowatów, bę­
dzie nie tylko fundamen­
tem dla agregatów _ wod­
nych, lecz będzie również 
przyjmował na siebie głów 
ny napór wody. Większa 
część gmachu elektrowni 
znajdować się będzie pod. 
wodą.

Na zdjęciu: budowa le­
wobrzeżnej podpory budyń 
ku Kachowskiej Elektrow 
ni Wodnej.

Fot — CAF.

i Wielka Brytania wywiera­
ją wzmożony nacisk na 
Francję. Prezydent Eisenho­
wer i rząd Wielkiej Brytanii 
oświadczyli, że będą doma­
gać się zrewidowania uchwa 
ły francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego, Towarzyszą
temu pogróżki, że Wehr­
macht niemiecki będzie od­
budowany bez względu ha 
stanowisko Francji.

W radzieckich kołach kie­
rowniczych wspomniane o- 
świadczenia i pogróżki uwa­
żane są za brutalny nacisk 
wywierany z zewnątrz na 
parlament i rząd francuski 
w celu przeforsowania raty­
fikacji przez Francję ukła­
dów paryskich. W kołach 
tych przebieg debaty we 
francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym nad sprawą ra­
tyfikacji układów paryskich 
i głosowanie, które odbyło 
się 24 grudnia, są uważane 
za dowód, że naród francus­
ki zdaje sobie sprawę z bar 
dzo poważnych skutków, ja­
kie może pociągnąć za sobą 
dla bezpieczeństwa narodo­
wego Francji wskrzeszenie 
militaryzmu w Niemczech za 
chodnich, przewidziane przez 
układy paryskie. Wbrew te­
mu co się twierdzi, społe­
czeństwo francuskie rozumie 
coraz lepiej, że ratyfikacja 
układów paryskich przeszko 
dzi rokowaniom w sprawie 
uregulowania problemu nie­
mieckiego i pozbawi takie 
rokowania wszelkiego sensu.

Bezpieczeństwo Francji 
jest nierozerwalnie związane 
z bezpieczeństwem całej Eu- 
roPy. Rozwój i zacieśnienie 
stosunków przyjaźni i współ 
ńracy między Francją a 
^wiązkiem Radzieckim, znaj 
£™jące potwierdzenie w do­
świadczeniu dziejowym, by- 

niezmiernie cennym 
wkładem w dzieło umocnie- 

la bezpieczeństwa ogólno- 
europejgjjjggo j zapobieżenia 
noweJ wojnie.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Konferencje
sprawozdawczo-
wyborcze
WARSZAWA PAP. We 

wszystkich województwach 
odbyły się powiatowe \ miej 
skie konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Na konferencjach 
aktywiści ocenili działalność 
kół, radzili nad tym, by dzia 
łalność towarzystwa lepiej 
przyczyniała się do pogłębię 
nia wśród naszego społeczeń 
stwa bogatej wiedzy 0 Kra­
ju Rad,

odrzuciło projekt układu
i  remilitaryzacji Niemiec zachodnich 

i utworzeniu» unii zachodnio -  europejskiej«
Mendes France

Rozmowa N. S. Chruszczowa
z angielskim uczonym J. Bernalem

na temat rozwoju 
rolnictwa w ZSRR

MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi:
Dnia 25 września 1954 roku N, S. Chruszczów 

przyjął angielskiego uczonego i działacza społeczne­
go, laureata Międzynarodowej Nagrody Stalinow­
skiej „Za utrwalenie pokoju między narodami“, prof.

.Johna Bernaia.

W tych dniach prof. Ber- 
nal opublikował w dzienni­
ku „Times“ wyjątki z rozmo 
wy z N. S. Chruszczowem. 
Podajemy streszczenie tej 
rozmowy.

PYTANIE.. Nowa polityka 
Związku Radzieckiego w 
dziedzinie rolnictwa wywoła 
łct za granicą wiele różnych 
komemtarzy. Polityka ta jest 
często przedstawiana jako 
wyraz nowego kryzysu w 
rolnictwie i jako fiasko sy­
stemu kolektywizacji. Olbrzy 
mia uwaga poświęcona rol­
nictwu, liczne nowe zarzą­
dzenia, a nawet sama Wy sta 
wa Rolnicza — wszystko to 
przytaczane jest jako po­
twierdzenie takiego punktu 
widzenia. Między innymi za 
dowód powagi sytuacji uioa- 
żane jest szybkie tempo za-

staw ia 
kwestią zaufania

PARYŻ PAP. Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe wypowiedziało się przeciwko remilita­
ryzacji odwetowych Niemiec zachodnich i prze­
ciwko utworzeniu tzw. „unii zachodnio-europej­
skiej“ .

Po całonocnym burzliwym posiedzeniu, fran 
cuskie Zgromadzenie Narodowe w godzinach 
rannych dnia 24 grudnia odrzuciło 280 głosami 
przeciwko 259 artykuł 1 projektu ustawy raty­
fikacji o zgodzie na remilitaryzację Niemiec za­
chodnich i na utworzenie „unii zachodnio-euro­
pejskiej“ . Wobec tego premier Mendes-France 
uciekł się do nowego ostatecznego manewru i 
postawił kwestię zaufania oraz zażądał ponow­
nego przegłosowania tego artykułu. W  dniu 27 
grudnia francuskie Zgromadzenie Narodowe 
rozpatrzy rdz jeszcze tę sprawę, jak również in­
ne kwestie, z którymi Mcndes-France połączył 
sprawę zaufania. Wyniki głosowania z dnia 24 
bm. wywołały ogromne wrażenie zarówno w 
Paryżu, jak i w innych stolicach. Fakt odrzu­
cenia najważniejszego z układów paryskich za­
demonstrował wobec całego świata potępienie 
planów utworzenia odwetowego Wehrmachtu w 
Niemczech zachodnich. Amerykańskie i brytyj­
skie koła rządzące wywierają brutalny nacisk, 
by skłonić parlament francuski do zrewidowa­
nia uchwały z dnia 24 grudnia.

Poniżej odtwarzamy przebieg posiedzenia parla­
mentu francuskiego, na którym zapadła uchwałą od­
rzucająca pian odbudowy Wehrmachtu.

Obrady Zgromadzenia Narodowego 
w nocy z 23 na 24 grudnia

Gdyby — powiedział dalej 
Pierre Cot - -  Związek Ra­
dziecki nic nam dotychczas 
nie powiedział i gdyby cze­
kał do chwili, aż ratyfikuje

Późnym wieczorem 23 bm. 
przemawiał postępowy repu­
blikanin Pierre Cot. Podkre 
ślił on, że argumenty Men- 
der,-France‘a na rzecz ratyfi
kseji układów paryskich nie my układy paryskie, a dopie 
wytrzymują krytyki. Tak ró potem oświadczył, że nie 
zwane „gwarancje“ przed dadzą się. one pogodzić z u- 
odrodzeniem militaryzmu kładem francusko - radziec- 
niemieckiego są zupełnym kim, wówczas mielibyśmy 
złudzeniem. Przeciwko odro- prawo mówić: powinniście 
dzeniu militaryzmu niemiec- byli ostrzec nas. Otrzymali- 
kiego występują także szero śmy jednak ostrzeżenie i 
kie. masy ludowe w Niem- wiemy, co nas czeka. Ratyfi- 
czech. Francja — przypom- kacja układów paryskich zni 
niał mówca — padła ofiarą weeży nadzieje na zwołanie 
agresji niemieckiej podczas konferencji czterech mo- 
pierwszej i drugiej wojny carstw. Oznaczałaby ona, że 
światowej. Perspektywa wyrzekamy się podstaw ukła
wskrzeszania militaryzmu du poczdamskiego. Będziemy
niemieckiego niepokoi rów- więc głosowali przeciwko u-

Ostatnio w Hucie im. 
Lenina rozpoczęła produk­
cję nowoczesna aglomerow 
nia — jedna z najwięk­
szych w Europie,

Na zdjęciu: Fragment 
wielkiej wywrotnicy wa­
gonów w aglomerowni 
kombinatu.

Foto — CAF

W spó ln e
oświadczenie

prezydenta Tito 
i premiera Nehru

nież kraje Wschodu. kładom paryskim.
Następnie deputowany 

gaullistowski Seynat uzasad 
niał wniosek o odroczenie ra 
tyfikacji układów paryskich 
do czasu przeprowadzenia re 
ferendum ogólnonarodowego 
w sprawie stosunku Francu­
zów do remilitaryzacji Nie­
miec. Jednakże przewodni­
czący komisji spraw zagra­
nicznych Daniel Mayer wy­
stąpił przeciwko temu wnios 
kowi i deputowany Seynat 
wycofał go.

Z kolei deputowany Badie 
motywował swój wniosek ó 
odroczenie ratyfikacji Ukła­
dów paryskich do czasu wy­
jaśnienia rozbieżności między 
Bonn a Paryżem w sprawie 
interpretacji układu o Za­
głębiu Saary. j ak już R o ­
siliśmy, Zgromadzenie Naro­
dowe odrzuciło wniosek de­
putowanego Badie 430 gło­
sami przeciwko 181.

Około godziny 1 w nocy 
z 23 na 24 grudnia wzno-

(Dokończeni« na itr. 2)

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi: Według donie­
sień Hinduskiego Biura In­
formacyjnego, 23 bm. w obu 
Izbach parlamentu hindus­
kiego odczytano wspólne o- 
świadczenie prezydenta Jugo 
siawii Tito i premiera Indii 
Nehru. Oświadczenie stwier­
dza, że rozmowy między pre 
zydentem Tito a premierem 
Nehru „dotyczyły w ogól­
nych zarysach podstawo­
wych problemów międzyna­
rodowych, m. in. problemów 
interesujących obie strony“. 
Oświadczenie podkreśla, że 
stosunki między Indiami a 
Jugosławią „są oparte i bę­
dą się rozwijały na zasadach 
uznania suwerenności, nieza­
wisłości i integralności każ­
dego z tych krajów, nieagre 
sji, równouprawnienia, wza­
jemnego poszanowania i nie- 
wtrącania się w sprawy we­
wnętrzne innych krajów, jak 
również na zasadach dążenia 
do pokojowego współistnie­
nia zarówno'obu tych kra­
jów, jak i całego świata. Ta 
zasadnicza koncepcja powin­
na dominować w stosunkach 
międzynarodowych i stać się 
głównym elementem polityki 
i działalności Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych“.

„Prezydent i premier — 
głosi dalej oświadczenie — 
są przekonani, że zasady, na 
których oparte są wzajemne 
stosunki między Indiami a 
Jugosławią, mogą być stoso­
wane w znacznie szerszym 
zakresie. Gdyby zasady te 
zostały zaakceptowane — 
stałoby się to poważnym 
wkładem w dzieło osłabie­
nia napięcia międzynarodo­
wego i rozwiązania spornych 
konfliktów międzynarodo­
wych“,

Komunikat o rozprawie
p rzed  Kolegium  W ojskow ym  

Sqdu N a jw y żs ze g o  Z S R R
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS ogłosiła komunikat 
stwierdzający m. in.:

W dniach 14—19 grudnia 
1S54 roku na publicznej sesji 
w Leningradzie Kolegium 
Wojskowe Sądu Najwyższe­
go ZSRR rozpatrzyło sprawę 
karną przeciwko następują­
cym osobom: były minister 
bezpieczeństwa państwowego 
ZSRR W. S. Abakumow, by­
ły naczelnik wydziału śled­
czego do spraw szczególnej 
wagi w Ministerstwie Bezpie 
czeństwa Państwowego 
ZSRR A. G. Leonow, byli 
zastępcy naczelnika wydzia­
łu śledczego do spraw szcze­
gólnej wagi W. I. Komarów 
i M. T. Lichaczow, byli-pra­
cownicy Ministerstwa Bez­
pieczeństwa Państwowego 
ZSRR I. A. Czernow, J. M. 
Browerman.

Oskarżeni oni zostali o 
zbrodnie przewidziane w ar­
tykułach 58 — 1 — „B“, 58 — 
7, 58—8, 58—11 Kodeksu Kar 
nego RFSRR.

Śledztwo sądowe potwier­
dziło w pełni wyniki docho­
dzeń wstępnych i oskarżenia 
wysunięte wobec wymienio­
nych osób.

Oskarżony Abakumow, wy 
sunięty przez Berię na sta­
nowisko ministra bezpieczeń 
stwa państwowego ZSRR, 
był bezpośrednim uczestni­
kiem zbrodniczej grupy spi­
skowców oraz wykonywał 
zbrodnicze polecenia Berii,

N o e l  F ie ld
i jego żona 

otrzymali azyl 
na Węgrzech

BUDAPESZT PAP. Obywatele 
amerykańscy Noel Field 1 jego 
żona Herta Field zwrócili się do 
rzędu węgierskiego z prośbą o 
udzielenie im azylu. Rząd wę­
gierski przychylił się do Ich pro-
tty.

wymierzone przeciwko partii 
komunistycznej i rządowi ra 
dzieckiemu.

Popełniając takie same 
zbrodnie jak Beria, Abaku­
mow wszedł na drogę awan­
tur i prowokacji politycz­
nych. Abakumow fabryko­
wał oskarżenia przeciwko 
poszczególnym pracowni­
kom aparatu partyjnego i 
radzieckiego oraz przedstawi 
cielom inteligencji radziec­
kiej, następnie przeprowa­
dzał aresztowania tych osób 
i — stosując zbrodnicze me­
tody śledztwa zakazane przez, 
ustawy radzieckie — wraz 
ze swymi wspólnikami Leo- 
nowem, Komarowem i Licha 
czowem wymuszał od aresz­
towanych zmyślone zeznania 
połączone z przyznawaniem 
się do popełnienia ciężkich 
zbrodni stanu.

W ten sposób Abakumow 
sfabrykował tzw. „sprawę 
leningradzką” , w związku z 
którą aresztowano bezpod­
stawnie szereg pracowników 
partyjnych i radzieckich, 
oskarżonych fałszywie o naj 
cięższe zbrodnie stanu.

Obecnie osoby, fałszywie 
oskarżone przez Abaltumowa 
i jego wspólników, zostały 
całkowicie zrehabilitowane.

Pragnąc ukryć popełniane 
zbrodnie. Abakumow zabra­
niał k!erowania do KC 
KPZR i rządu radzieckiego 
oświadczeń i skarg areszto­
wanych osób.

Kolegium Wojskowe Sądu 
Najwyższego ZSRR uznało, 
że oskarżenia wysunięte wo­
bec Abakumowa i jag0 współ 
ników są całkowicie udowo­
dnione i skazało Czernowa 
na 15 lat obozu pracy po­
prawczej , Browermana na 
25 lat obozu pracy popraw­
czej, Abakumowa, Leonowa, 
Komarowa i Lichaczowa — 
na najwyższy wymiar kary 
— rozstrzelanie.

Wvrok został drzyj ę ty
nrzez obecnych z głębokim 
zadowoleniem.

.Wyrok został wykonany.

gospodarowywania ziem no­
wych na Syberii i w Kazach 
stenie. Włośnie dlatego 
chciałbym, aby Pan, ponie­
waż Pan jest w znacznej mie 
rze odpowiedzialny za nowy 
kurs, wyjaśnił podstawowe 
względy polityczne, jakimi 
kierowano się w tej kwestii.

ODPOWIEDZ. Rzeczywiś­
cie ostro krytykujemy nasze 
niedociągnięcia w rolnictwie. 
Jednakże nie jest to samo- 
biczowanie, które wynikało­
by z jakiegoś chorobliwego 
poczucia skruchy. Krytyku­
jemy, ponieważ surowa kry­
tyka pomaga wszystkim na­
szym pracownikom głębiej 
zrozumieć i uświadomić so­
bie nasze słabe strony, aby 
iepiej pracować i szybciej 
usunąć niedociągnięcia.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, opie­
rając się na sukcesach w dzie 
dżinie uprzemysłowienia kra 
ju, wysunęła zadanie osiąg­
nięcia w ciągu 2—3 lat rady­
kalnego wzrostu produkcji 
artykułów powszechnego u- 
żytku. Jasne jest, że aby 
zwiększyć produkcję artyku­
łów powszechnego użytku, 
trzeba w szybszym tempie 
rozwijać rolnictwo, a zwła­
szcza znacznie zwiększyć pro 
dukcję zbóż.

Za granicą mówiono wie­
le o pozornej sprzeczności 
między oświadczeniami J. 
W. Stalina na XVIII Zjeź- 
dzie Partii i G. M. Maien- 
kowa na XIX Zjeździe Par­
tii, że problem zbożowy w 
naszym kraju jest rozwiązą- 
ny, a uchwałami ostatnich 
posiedzeń plenarnych KC 
KPZR, które podkreślają ko­
nieczność zwiększenia pro­
dukcji zbóż oraz rozszerzenia 
obszarów zasiewów zbóż 
przez zagospodarowanie zićm 
nie uprawianych. W istocie 
rzeczy nie ma tu sprzecznoś 
ci. J. W. Stalin i G. M. Ma­
leńko w mieli rację, mówiąc, 
że mamy dostateczną ilość 
zboża, aby zaopatrzyć w 
chleb całą ludność. Kraj 
nasz zaspokajał swe potrze­
by w zakresie zboża. Dziś 
również mamy go pod dostat 
kiem, mamy też niezbędne 
rezerwy. Nie samym jednak 
Chlebem człowiek żyje. Właś 
nie inne potrzeby człowieka 
wymagają pośrednio zwięk­
szenia produkcji zbóż.

Rozwój Związku Radziec­
kiego, wzmocnienie się go­
spodarki kraju i osiągnięcie 
na tej podstawie poprawy 
sytuacji mas pracujących w 
ostatnich kilku latach — 
spowodowały, że wzrósł w 
znacznym stopniu popyt na 
rozmaite artykuły, których 
poprzednio nie mieliśmy pod 
dostatkiem. Co roku obni­
żamy ceny towarów i w 
związku z tym podnosi się 
realna wartość płac robot­
niczych i urzędniczych, 
zwiększa się zdolność nabyw 
cza ludności. Jest rzeczą, 
zrozumiałą, że jednocześnie 
zmniejsza się popyt na arty­
kuły gorszego gatunku i, 
przeciwnie, znacznie wzrasta 
popyt na artykuły wyższego 
gatunku. Coraz więcej ludzi 
żąda w sklepach artykułów 
delikatesowch. Zadanie na­
sze polega na tym, aby po­
pyt ten zaspokoić.

(Dokończenie na str. 2)

Nocny pościg
za wilczym  stadem

BIAŁYSTOK PAP. W woj. bia
łostockim, gdzie plaga wilków 
szczególnie daje się ludności we 
znaki każdy prowadzi z nimi 
walkę wszystkimi dostępnymi 
środkami. Ostatnio np. jadący 
nocą samochodem ciężarowym 
ze wsi Horodniany do Wasilko­
wa kierowca Marian Dąbrowski 
dostrzegł w świetle reflektorów 
stado wilków przemykających 
przez szosę.

Natychmiast zwiększył szyb­
kość Rozpoczął się pościg, trzy 
drapieżniki uciekły trzy jednak 
dostały się w oślepiającą smugę 
reflektorów i rozpoczęły uciecz 
kę wzdłuż raosy. Polowanie to 
niezbyt wprawdzie zgodne z ety 
ką łowiecką, zakończyło się po­
wodzeniem. Dwa wilki dostały 
się pod kola ciężarówki.

Dąbrowski miał Jeszcze przez 
chwilę emocję gdy zatrzymał 
samochód, by zabrać swą zdo­
bycz. Do uszu jego dobiegło bo 
wiem 7. otaczającego lasu groź­
ne, przejmujące wycie wilczego 
stada. Przy tym ponurym akom 
paniamencie udało mu się jed­
nak załadować zabite wilki na 
samochód. Dąbrowski otrzymał 
nagrodę należną każdemu, kto 
ubije groźnego drapieżnika.
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FRANCUSKU »NIE!«

A  wiec, mimo wysiłków, nam ^dzisiejsze głodowanie, 
nadludzkich wysiłków, Naród .francuski zdaje sobie 
premiera Mendes-Frani sprawę ze zgubnych na' 

ce‘a większość francuskiego stępstwi remilitaryzacji Nie- 
parlamentu, która w sierpniu mieć zachodnich. Dał tego 
odrzuciła układy o EWO, o-ś dowody potężnym oporem 
becnie odrzuciła główne po-i przeciwkp planom rządu La- 
stanowienie układów parys- niela i rządu Mendes - Frań 
kich dotyczące remilitaryza- ce‘a. Oporem, który dwukrot 
cji Niemiec zachodnich, nie w ciągu kilku miesięcy 
Wśród zwolenników hitierowii doprowadza do odrzucenia 
skiego Wehrmachtu — tych przez parlament układów za 
z Waszyngtonu, Londynu i i igrażających pokojowi i bez- 
1’aryia — oraz w państwie pieczeństwu narodów euro* 
Adenauera powstał prawjzi- pejskich. Jak podkreśla bur" 
wy popłoch. Wydawało im żuazyjny dziennik francuski 
się, że wszystko było przy-i „Monde“, „mimo wszystko 
gotowane jak najlepiej, że fakt pozostaje faktem, że w 
gorączkowy pośpiech zasko- ciągu czterech miesięcy Zgro 
czyi opinię publiczną i po “ l madzenie Narodowe po raz 
zwcli tym razem doprowa- drugi potępiło politykę uzbra 
tlzić do końca plan zdrady jania Niemiec...“ 
bezpieczeństwa narodu fran z  pomyk uzbrajainia Nie 
cusk ego. No i nastąpiło p o t - ,miec zachodnich. z ¡polityką 
kmęcie przy pierwszym juz wskrzeszania hitlerowskiego 
artykule projektu ustawy.;¡Wehrmachtu naród franeus- 
Co mianowicie się zdarzyło? ki niędy się nie p ^ ^ j .  Nie

Czytelnicy przypominają pogodzi się żaden nairód en- 
eobie niewątpliwie, że po ropejski, który dotkliwie od- 
upadku projektu o tzw. „ar­
mii europejskiej“ , -wskrzesi­
ciele miłitaryzmu niemiec" 
kiego wymyślili nowy spo­
sób. Mianowicie brytyjski 
minister spraw zagranicz­
nych Eden wygrzebał z ar­
chiwów tzw. pakt bruksel­
ski, który państwa zachod­
nio-europejskie zawariy w 
celu zabezpieczenia przed 
groźbą odradzenia militaryz- 
mu niemieckiego. Pakt ten 
otrzepano z kurzu i uchwa­
lono dodatkowe protokoły 
rozszerzające pakt przez włą 
czenie doń Niemiec zachod­
nich oraz Włoch i utworze­
nie w ten sposób „unii za­
chodnio-europejskiej“ . Inny­
mi słowy postanowiono 
pakt mający zabezpieczyć 
przed odrodzeniem militaiyz 
mu niemieckiego wykorzy­
stać do wskrzeszenia milita- 
ryzmu niemieckiego.

Po uchwale parlamentu francuskiego

czuł bestialstwa, jakie niosą 
z sobą uzbrojone kohorty 
pruskie.

W dniu dzisiejszymi, kiedy 
to w parlamencie francus­
kim decydują się losy raty­
fikacji układów paryskich, 
naród polski, jak wszystkie 
narody europejskie jifst ser­
cem z narodem francuskim 
„Francja walcząca o pokój 
— czytamy w liście Polskie­
go Komitetu Obrońców Po­
koju do francuskich ośbroń- 
ców pokoju — liczyć może 
na aktywna solidarność', i po 
parcie pokój miłujących! na­
rodów Eńropy i wszystkich 
sił pokojowych świata“.

Zamieszanie w obozie
zujolennikóuj nomey uuojny

Wzmożona presja
Anglii i USA na Francją

PARYŻ PAP. Dzienniki paryskie omawiają szeroko we francuskim Zgromadze- 
debatę w Zgromadzeniu Narodowym nad ratyfikacją niu Narodowym, ponieważ... 
układów paryskich i wyniki głosowania w dniu 24 grud- - „chce uniknąć jakiegokol- 
nia- wiek pozoru ingerencji do
Podkreślają one, że mimo kilka głosów większości. Mi spraw europejskich“, 

wysiłków rządu Mendes- mo wszystko fakt pozostaje Sekretarz Stanu USA Dul- 
France‘a, większość deputo- faktem, że w ciągu czterech Ies — stwierdza dalej komen 
wanych odrzuciła koncepcję miesięcy Zgromadzenie Na- tator United Press — „był 
uzbrojenia Niemiec zachód- rodowe po raz drugi potępi- Przekonany, że parlament 
nich. Dzienniki zwracają ło politykę uzbrajania Nie­
uwagę, że Mendes-France mieć...“, 
nie spodziewał się takich wy n iw iA n r 7F\i*
mkow głosowania nad pierw b r y t y j s k i c h
szym L zasadniczym artyku- MINISTERSTWA
łem układów paryskich, oraz
zaznaczają, że wyniki te wy SPPvAW ZAGRANICZNYCH 
wołały prawdziwe zamiesza- LONDYN PAP Agencja

francuski zatwierdzi układy 
paryskie“ . Obecnie Dulles 
zamierza forsować za wszel­
ką cenę w jak najszybszym 
tempie remilitaryzację Nie­
miec zachodnich. „Uzbroje­
nie Niemiec zachodnich mu­
si być przeprowadzone w

Rozmowa N. S. Chruszczowa 
z Johnem Bernatem

(Dokończenie ze str. 1) zagospodarowywania ziem 
Partia nasza konsekwent- nowych> nasuwa pytanie: 

nie i wytrwale prowadzi po- czy  n*e oznacza to zaniecha-
litykę wszechstronnego roz­
szerzania produkcji artyku­
łów powszechnego użytku i 
maksymalnego zaspokajania

nia lub przynajmniej ogra­
niczenia wielkich robót iry­
gacyjnych i innych planów 
mających na celu walkę z

wzrastających potrzeb mas Posuchą w południowo- 
pracujących. Aby podnieść wschodniej części Związku 
poziom produkcji artykułów Radzieckiego. Wydaje się, że 
powszechnego użytku, trzeba obecnie poświęca się więcej 
podnieść poziom produkcji uwagi' rozwojowi Azji niż 
zboża, ponieważ zboże stano- Europy. Czy tak jest istotnie 
wi podsta\vę wszystkich_in- * jakie są tego przyczyny? 
nych artykułów spożywczych ODPOWIEDŹ: Pytanie
a nawet więcej — podstawę jest całkowicie. uzasadnione, 
produkcji wielu artykułów ale łatwo jest na nie odpo- 
powszechnego użytku. Aby wiedzieć. Przewidujemy roz- 
uzyskać więcej zboża, posta- wój nie tylko tej lub innej 
nowiono wykorzystać ziemie części kraju, lecz także roż­
nie uprawiane Kazachsta- wój całego Związku Radziec-

nie w obozie zwolenników Reutera podaje, że uchwała czasie, gdy w Bonn rządzi 
tych układów. francuskiego

Dziennik „Le Monde“ uwa Narodowego 
ża, że wyniki głosowania były wsf rz4s ,w kołach rządzących

Zgromadzenia 
wywołała

dla rządu całkowitą niespo­
dzianką. W sprawie posta 
wienia przez Mendes-Fran-

Wiełkiej Brytanii. Dnia 24 
bm. minister spraw zagra­
nicznych Eden odbył 6-go-

ce‘a kwestii zaufania „Le dzinn3 naradę z niektórymi
Monde“ pisze: „Wiążąc swe 
losy z układami paryskimi, 
rząd ma nadzieję, że zmusi 
deputowanch do poparcia 
swej polityki, ale nie liczy 
na więcej niż dwadzieścia

członkami rządu oraz ze swy 
mi najbliższymi współpra-

kanclerz Adenauer — pisze 
United Press powołując się 
na miarodajne koła w Wa­
szyngtonie — w przeciwnym 
bowiem wypadku Zachód 
straci swą największą szan­
sę...“

Agencja United Press do­
wiaduje się, że do środków

nu i Syberii — szerokie żyz­
ne równiny nadające się do 
uprawy zbóż.

Po zagospodarowaniu ziem 
nowych kraj nasz uzyska

kiego, w zależności od obec­
nych naszych potrzeb i po­
siadanych przez nas zaso­
bów. Tak np. chcemy zwięk 
szyć produkcję artykułów

ilość zboża wystarczającą do rolnych. Można to osiągnąć
zaspokojenia wszystkich po 
trzeb ludności, jak również 
do rozwoju hodowli, do eks­
portu i stworzenia niezbęd­
nych rezerw.

Mając więcej zboża będzie

zarówno przez bardziej in­
tensywne wykorzystanie 
uprawianych obecnie obsza­
rów, jak i przez zagospoda­
rowanie ziem nowych. Czy­
nimy wszystko, co w naszej

Otóż zarówno te protokoły, 
jak również protokoły doty­
czące utworzenia armii za­
chodnio - niemieckiej zosta­
ły przez francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe odrzucone.

Czy oznacza to, że sprawa 
jest ostatecznie zakończona, 
że plan wskrzeszenia Wehr­
machtu ostatecznie odrzuco­
ny? Nie, walka trwa nadal. 
Premier Mendes - France 
zażądał powtórnego głosowa­
nia, zapowiadając, że powtór 
ne odrzucenie tych protoko­
łów będzie równoznaczne 1 
jego dymisją.

Głosowanie to odbędzie się 
dziś, w poniedziałek o godzi­
nie 15. Czas dzielący odrzu­
cenie remilitaryzacji Nie- 
mieć zachodnich od powtór­
nego głosowania jest gorącz" 
knwo wykorzystywany przez 
wskrzesicieli Wehrmachtu; ’ 
Znów, jak tylekroć w ciągu 
lat powojennych, poszły w 
ruch wszelakiego rodzaju na 
cisk«. Waszyngton i Londyn 
grożą,' że „remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich zostanie 
przeprowadzona niezależnie 
od stanowiska Francji i od 
woli parlamentu francuskie­
go“. Są to przysłowiowe 
„strachy na lachy“, rzecz bo­
wiem w tym, że sprzeciw 
Francji musiałby doprowa­
dzić do rozbicia paktu atlan" 
tyckiego, a do tego przecież 
za żadną cene Amerykanie 
nie chcieliby dopuścić. Dlate 
Ro też Amerykanie usiłują 
inną jeszcze groźbą zastra­
szyć deputowanych francus­
kich. Mianowicie zapowiada­
ją, że wezmą Francję w 
kleszcze, że rząd USA bedzie 
zbroił frankistowską Hisz­
panię. ...Jeśli parlament fran 
cuski ostatecznie odrzuci u" 
Mady paryskie — pisze ko­
respondent United Press — 
wówczas Waszyngton nawią­
że rozmowy 7. Hiszpanią dla 
rozpatrzenia rozmaitych pro­
blemów militarnych“.

Jak z tego widać, Francja 
znalazła sie znów pod kon­
centrycznym atakiem. Czy 
mu się oprze? Oto pytanie, 
które stawiają sobie miliony 
ludzi na całym świecie. Od­
powiedź na to pytanie da

W  w olnej Korei

WZgromadzeniu Narodowym
w  nocy z 23 pa 24 hm.

(Dokończenie ze str. 1) sadnicze postanowienia ukła 
wioną została dyskusja. Prze dó"7 Paryskich, przewidujące 
mawiali deputowani Rosen- zbrojenie odwetowych Nie- 
blatt (komunista), Bonnefous P"Vec zachodnich i włączenie 
(gaullista), deputowani z ob- lch ao n°wego agresywnego 
szarów zamorskich, Dicko i ugrupowania militarnego. 
Racaivo oraz inni. Wielu z Artykuł ten został odrzu- 
tych mówców poddało kryty c°ny przez francuskie Zgro- 
ce układy paryskie. madzenie Narodowe 280 glo-

Po zakończeniu dyskusji sami Przeciwko 259. 
ogólnej obrady znów przer- O godzinie 5,30 Mendes- 
wano. Posiedzenie wznowio- France, wstrząśnięty tym 
no o godzinie 4 min. 15 by wynikiem, oświadczył, że 
przystąpić do głosowania nad obecnie wiąże z odrzuce- 
poszczególnymi artykułami niem przez parlament arty- 
ustawy ratyfikacyjnej. kułu 1 kwestię zaufan a,

W imieniu grupy MRP de w°hec czego domaga się po- 
putowany Francois de Men- nownego glosowania nad 
thon zakomunikował, że gru 0 ’m artykułem wraz z kwes 
pa ta, licząca 85 deputowa- Oą zaufania dla rządu. Jed­
nych, głosować będzie prze- nocześnie premier postawił 
ciwko remilitaryzacji Nie- kwestię zaufania w związku 
mieć zachodnich j przeciw z dvvoma następnymi artyku 
przystąpieniu ich do paktu ,ami projektu ustawy: o włą 
atlantyckiego. Umotywował czeniu Niemiec zachodnich 
on to stanowisko okolicznoś- Paktu atlantyckiego i o 
cią, że MRP zgadza się na »zakończaniu reżimu okuoa- 
remilitaryzację Niemiec za- cyjneS°‘‘ w Niemczech za­
chodnich w ramach „armii- cl»°dnicli. 
europejskiej“ a nie w spo- Posiedzenie otwarto p o -  
sob przewidziany układami nownie o godzinie 7 rano. 
paryskimi. Mendes - France nażycn-

Premier Mendes-France w miast zakomunikował, że sta 
dramatycznym apelu ponow- wih kwestię zaufania jeszcze 
nie wezwał większość Zgro- w następujących trzech spra 
madzenia, by ratyfikowała' wach domaga.iac się: 1) 
układy paryskie. uchwalenia wniosku deputo-

Rozpoczęło się głosowanie ^ a.neg0 Palewskiego, przewi 
y  £ < * .„ , „ie poM.no „ i  Ł * Ł
feS T  ^ t rWS2y ary kUi pr° :  konana zostanie jednocześnie l ustawy, zgodnie z kto w odniesieniu do wszystkich 
rym prezydentowi Republiki części składowych układów 
zezwała się na ratyfikojya- paryskich; 2) odrzucenia 
me dodatkowego protokołu wniosku deputowanego Pa- 
do paktu brukselskiego czyli lewskicgo o odroczeniu wv- 
protokółu rozszerzającego konania układów paryskich 
pakt brukselski przez włą- do dnia 1 grudnia 1955 roku; 
czenie doń Niemiec zachód- 3) odrzucenia wniosku depu- 
nich i Włoch oraz pTzewi- towanego Loustanau-Lacau, 
dującego utworzenie w ten by układy paryskie weszły 
sposób „unii zachodnio-eu- w życie dopiero po podpisa- 
ropejskiej“, jak również pro niu przez uczestniczące kra- 
tokółów o utworzeniu armii Je dodatkowego protokołu w 
zachodnio-niemieckiej, o si- sprawie ścisłego wykonania 
łach zbrojnych krajów „unii tych układów, 
zachodnio-europejskiej“  o w  tcn sposób premier Men 
kontron nad zbrojeniami i o des - France postawił kwe- 
utworzemu „europejskiej pu siję zaufania w pięciu spra­
li zbrojeniowej“. Innymi sło- wach. 
wy, artykuł ten zawiera za-. __ *
____________________ _ Następnie rozpoczęło się

głosowanie nad sprawozda­
niem deputowanego Isorni o 
„zakończeniu reżimu okupa­
cyjnego“ w Niemczech za­
chodnich i o wprowadzeniu 
odpowiednich zmian do tzw. 
„układu ogólnego“. Wnio­
sek ten przewiduje przeby­
wanie wojsk francuskich 
wraz z innymi wojskami oku 
pacyjnymi na terenie Nie-

cownikami. Rozmawiał on presji na Francję należy nie 
również dwukrotnie przez te tylko zapowiedź remilitary- 
łefon z Sekretarzem Stanu zacji Niemiec zachodnich 
USA Dullesem. niezależnie od stanowiska

Następnie brytyjskie Mini- Francji, lecz także plan 
sterstwo Spraw Zagranicz- zwiększenia sił zbrojnych 
nych ogłosiło deklarację, Hiszpanii. „Rząd USA — 
która zawiera -ostre pogróżki stwierdza UP — zwróci więk 
pod adresem Francji. szę uwagę na rolę Hiszpanii

W oświadczeniu tym bry- i na znaczenie hiszpańskich 
tyjskie Ministerstwo Spraw sił zbrojnych. Jeśli parla- 
Zagranicznych stwierdza, że ment francuski ostatecznie 
„remilitaryzacja Niemiec za odrzuci układy paryskie, 
chodnich zostanie przeprowa wówczas Waszyngton nawią 
dzona nigzależnie od stano- że nowe rozmowy z Hiszpa- 
wlska Francji i od woli par- nią dla rozpatrzenia rozmai- 
lamentu francuskiego“ . Bry- tych problemów militarnych, 
tyjskie Ministerstwo Spraw Dulles w najbliższych dniach 
Zagranicznych chce postawić spotka _ się z ambasadorem 
Francję wobec faktu doko- hiszpańskim w Waszyngto- 
nanego twierdząc, że „pro- nie.
hlem m*p nn nnlncn t—7V PmSii iiniiryjiińsks uczcstni- Diem nie na tym polega, czy czv aktywnie w kampanii szan-
należy przeprowadzić remill tażu i nacisku, rozpętanej przez 
taryzację Niemiec zachód- Departament stanu przeciwko
nich. lecz jedynie na tym, “ w York Times- z zs gmu- 
jak remilitaryzacja ta powin nia wyraża się w obelżywy spo-

sób o parlamencie francuskim, 
twierdząc, Ze uchwala powzięta 
w nocy z 23 na 24 dowodzi, iż

my mogli także w większym ab wydaj,
stopniu używać go na paszę, ność he\ t^ a na wsz^ _  
co umożliwi zwiększenie po- i ,* u • + ,
głowią trzody chlewnej i ta- “ 5* uprawianych gruntach
nych zwierząt gospodarskich "  ™avC+Zny WZT°?t
i polepszenie tuczu zwierząt. ^ f A°,ŚCl Z hektara’ 1T1US1'  

Poza tym zwiększenie pro- my mlec więcej nawozow a 
dukcji zboża na ziemiach no- w .tym celu t/ zeba Uradować 
wych da możność zwolnienia wiele nowych fabryk. Wszy- 
części ziem zajętych pod u- wymaga czasu, a cze
prawę zboża w innych okrę- . , nie możemy. Obecnie,

Podpisanie umowy
w sprawie zwrotu
o k rę tó w  USA
wypożyczonych.
Związkowi Radzieckiemu
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi, że w Wa­
szyngtonie odbyły się mię­
dzy przedstawicielami am­
basady ZSRR i Departa­
mentu Stanu USA rozmo- 
w ' w sprawie zwrotu Sta­
nom Zjednoczonym okrę­
tów wojennych wyoożyczo 
nych Związkowi Radziec­
kiemu podczas drugiei woj 
ny światowej na mocy 
ustawy o pożyczce i dzier­
żawie (lend-lease act). W 
wyniku tych rozmów pod­
pisane zostało porozumie­
nie, w mvśl którego w 
czerwcu lub lipcu 1955 ro­
ku Związek Radziecki 
zwróci Stanom Zjednoczo­
nym 27 kutrów torpedo­
wych i statków desanto­
wych znajdujących się w 
portach Oceanu Spokojne­
go. Okręty te zostaną prze 
kazane władzom amerykań 
skim w japońskim porcie 
Maidzuru.

gach kraju i przeznaczenia 
ich pod uprawę innych waż­
nych roślin.

PYTANIE: V/a.ga, jaką
przywiązuje się obecnie do

na być dokonana".
KOCIOKWIK W BONN
BERLIN BAP. Z Bonn do­

noszą, że w piątek w połud­
nie Adenauer wezwał swych 
najbliższych doradców na 
konferencję, by omówić skut 
ki decyzji parlamentu fran­
cuskiego. Boński korespon­
dent agencji United Press po 
daje, że wiadomości, jakie 
nadeszły z Paryża, „spowo­
dowały kociokwik w kołach 
adenauerowskich i zepsuły 
nastroje świąteczne w Bonn, 
gdzie spodziewano się, że 
francuskie Zgromadzenie Na

francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe „Jest najbardziej nieodpo­
wiedzialnym parlamentem». U- 
ciiwałę francuskiego Zgromadzę 
ma Narodowego, odrzucającą re 
militaryzacją Niemiec zachod­nich, dziennik określa jako 
„wybryk“ i jako skutek „Intryg 
i lekkomyślności“ .

Komentator agencji amerykań­
skiej Associated Press podaje, 
iż Dulles wątpi obecnie, czy 
„Francja motie podejmować de­
cyzjo, jakich sie wymaga od 
wielkiego mocarstwa. Wyższe ko 
la urzędowe uważają, że Francja 
nie powinna odtąd odgrywać od­
powiedzialnej roli na arenie mię 
dzynarodowej“ .

„Chicago Tribune“ przyznaje, 
że argument amerykański, iżrodowe dokona w nocy z 23 można zremilitaryzować Niemcy 

na 24 ratyfikacji układów zacil0(Jnie również bez zgodyFrancji —. jest pozbawiony pod­staw“ .

:d 'rciu: robotnicy fabryki budowy maszyn elek- 
tri’~r:ych przy pracy. Wiertarka jest prezentem od 
studentów z Budapesztu. Fot. — CAF.

paryskich“,
PRESJA AMERYKAŃSKA 

NA FRANCUSKIE 
ZGROMADZENIE 

NARODOWE
NOWY JORK PAP. — Jak 

wynika z doniesień agencji 
Associated Press, rząd ame­
rykański zamierza wywrzeć 
silny nacisk na Francję, aby 
zmusić francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe do ratyfi­
kacji układów paryskich.

Prezydent Eisenhower po­
lecił swemu sekretarzowi do 
spraw prasowych Hagger- 
thy‘emu, aby złożył oświad­
czenie w związku z sytuacją 
we Francji. Haggerthy pod­
kreślił, że „prezydent uważa

OBURZENIE WE FRANCJI
PARYŻ PAP. — Francuska opi 

nia publiczna jest do głębi obu­
rzona kampanią pogróżek i na­
cisku prowadzoną przez USA i 
Anglię w celu zmuszenia deputo 
wanych francuskich do zmiany 
wyników piątkowego głosowa­
nia. Nawet burżuazyjne dzien­
niki nie ukrywają niezadowo­
lenia z powodu presji ze strony 
„atlantyckich przyjaciół“ 

Paryski korespondent Agencji 
Reutera Harold King podaje, że 
kampania szantażu i nacisku na 
Francję wywołuje oburzenie 
francuskiej opinii publicznej. W 
związku 2 tym znamienny jest 
artykuł „Monde“ , który stwier­
dza, że deklaracja brytyjskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych oraz oświadczenie prezy­
denta Eisenhowera dowodzą, 

jak nikłe są prawa Francji w

mieć zachodnich. Całość te- i mawiał kilkakrotnie przezfin enm  ttrrtd/ł owiń A i . • _

niepomyślne -wyniki głosowa myśl dawnych układów zawar- 
nia w Zgromadzeniu fran- tych z sojusznikami zachodni-
cuskim za akt niezwykle po , !̂!chomZ„ ?^pler!’ b.ędzic’<< ty , z , urucnomiona zostanie machinaważny . Rząd Sianów Zjed- remilitaryzacji Niemiec zschod- 
noczonych jest zdania, że gło nich? — zapytuje dziennik. Ka­
sowania nad układami parys Mmis^sfwo^l^aw6 źaTranlcz? 
kimi przewidującymi remi- nyCh uchyla sie od zajęcia sta- 
litaryzację Niemiec zachód- nowiska w sprawie deklaracji 
nich nie można uważać za Ministerstwa SprawZagranicznych i oświadczenia 
ostateczne. prezydenta Eisenhowera“ . Jed-

Następnie korespondent nakże w kołach urzędowych Pa
agencji Associated Press pod 73!„rzytamy w koresponden-
kreśla, że prezydent Eisen- ilU a ń c^ n T e ^ ^ /T a k ^ m e  
hower i rząd USA są głębo- fortunne, 
ko zaniepokojeni wynikami 
głosowania we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym.
Sekretarz stanu Dulles roz-

H o w y  mimsr
„Zeszytów

Teoreiyc/no-Polit|cznycli‘ ‘
Nakładem „Książki i Wiedzy“ 

ukazał się nowy numer „ZE­
SZYTÓW TEORETYCZNO - PO- 
LITYCZNYCH“ (7) GRUDZIEŃ 
1954 R.

W numerze tym znajdują się 
następujące artykuły: Do wsz5zst 
kich członków partii, do wszyst­
kich robotników. (Apel KC 
WKP(b) w sprawie samokryty­
ki).

G. SZITARIEW — Twórczy 
charakter pracy partyjnej. S. 
SMIRNOW — Demokracja we­
wnątrzpartyjna drogą do pod­
niesienia aktywności i inicjaty­
wy komunistów. I. HENDRYCJi 
—■ Aktyw oporą komitetów par­
tyjnych, socjalizmu i pokoju. 
M. NIECZKJ,|%rA — Lud decydu­
jącą siłą rożwoju historycznego. 
A. ZWIERIEW — Usprawnić i 
doskonalić pracę aparatu pań­
stwowego. E. RUBINSZTEJN — 
Walka polskich mas ludowych o 
wyzwolenie społeczne i narodo­
we na ziemiach zaboru prus­
kiego. O twórcze opracowa­
nie zagadnień materializmu dia­
lektycznego. G. HAK — o  ka­
tegoriach iriaterialistyczncj dia- 
łektyki. M. TIIOREZ — Mark­
sizm o kulturze. R. GARAUDY 
— Nowe prądy w literaturze 
francuskiej. V. LEDUC — Komu 
nizm i naród. BRUHAT — W 
sprawie szerokiego skupienia sił 
narodowych i demokratycznych 
Francji (Z odpowiedzi na arty­
kuł Vallona). P. DUTT — Walka 
o niezawisłość narodowy. P. 
IIORKY’ — Likwidacja ponad­
normatywnych zapasów pilnym 
zadaniem ogółu ooaństwcwym*
Na łamach czasonisma „Partii- 
naja 2izń“ . S. WYGODZKI — 
Zysk przeciętny i cena produk­
cji. M. BOR — O niektórych 
zagadnieniach dochodu narodo­
wego w społeczeństwie socjalis­
tycznym. Popularna bibliotecz­
ka marksizmu-leniniZmu.

U k a z a ł s ię  n r  12
»Nemach Dróg«

Ukazał się nr 12 - 77 „Nowych 
Dróg“ , — W numerze znajdują 
się następujące pozycje!

ARTYKUŁ WSTĘPNY — Umac 
nłajmy ludową praworządność. 
BOLESŁAW RUMIŃSKI — Dro­
gi rozwoju naszego przemysłu 
chemicznego. MICHALINA TA- 
TARKOWNA - MAJKOWSKA — 
Klasa robotnicza w konkretnej 
pracy umacnia sojusz robotni­
czo - chłopski. (Z doświadczeń 
woj. łódzkiego i m. Łodzi). Fil. 
KAIM i E. SAWICKI — o  upo­
wszechnienie przodujących do­
świadczeń naszego hutnictwa. 
KAROL LAPTER — O pokojo­
wym współistnieniu.

Z ŻYCIA PARTII 
WŁADYSŁAW BADURA — 

Jak w powiecie grójeckim par­
tia kieruje Związkiem Młodzie­
ży Polskiej.

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 
H. HINZ i T. MRÓWCZYŃ­

SKI — Karty z dziejów walki 
o rozumny pogląd na świat.

jak już mówiłem, wyzyska­
nie ziem nowych daje naj­
większe korzyści z punktu 
widzenia gospodarczego.

Czy oznacza to, że likwi­
dujemy lub ograniczamy ro­
boty irygacyjne? W żadnym 
wypadku. Prace nawadnia­
jące będą prowadzone nadal 
i przede wszystkim tam, 
gdzie daje to największe ko­
rzyści, jeśli chodzi o upra­
wę tak cennych roślin jak 
warzywa, bawełna j winna 
latorośl. Tymczasem jednak 
nie kładziemy na to specjal­
nego nacisku. Musimy na ra 
zie skoncentrować swe siły 
tam, gdzie uzyskamy naj­
większe plony.

Wiem, że za granicą twier 
dzą, iż nowe posunięcia w 
dziedzinie rolnictwa stano­
wią radykalną zmianę całej 
radzieckiej polityki gospo­
darczej. Nie odpowiada to 
prawdzie. Nie poświęcamy 
mniej uwagi rozwojowi prze 
mysłu, nie składamy prze­
mysłu w ofierze rolnictwu. 
Wszystkie gałęzie przemysłu 
będą się rozwijały i nadal 
zgodnie z ustalonym planem. 
Jednocześnie rozwojowi prze 
mysłu ciężkiego będziemy na 
dal poświęcali najwięcej 
uwagi.

Zakończenie sesji
O plno ch inskieg o  Komitetu 
Ludowej Politycznej 
Rady Kosultatywnoj
PEKIN PAP. Jak podaje «-

gencja Nowych Chin, 25 bm. w 
godzinach popołudniowych za­
kończyła w Pekinie obrady se­
sja Ogólnochińskiego Komitetu 
Ludowej Politycznej Rady Kon­
sultatywnej.

Na wniosek Sun Tsin-lina jed­
nomyślnie wybrany został hono­
rowy przewodniczący Ogólno­
chińskiego Komitetu Ludowej 
Politycznej Rady Konsultatyw­
nej Mao Tse-tung. Na przewod­
niczącego Komitetu wybrana 
Czou En-Iala.

Uczestnicy sesji uchwalili re­
zolucję aprobującą referat o 
działalności Ogólnochińskiego Ko 
mitetu LPRK pierwszej kaden­
cji, wygłoszony przez Czen 
Szu-tunga. Uchwalono również 
statut organizacyjny Ludowej 
Politycznej Rady Konsultatyw­
nej oraz deklarację. Sesja skiero 
wała pismo do dowódców i żoł­
nierzy Armii Ludowo - Wyzwo­
leńczej i ochotniisów chińskich, 
w którym wyraża uznanie dla 
ich chlubnych czynów w obronie 
ojczyzny i pokoju. Przesłano 
pisma pojvita!ne do budowni­
czych szosy Sikang — Tybet oraz 
szosy Tsinhai — Tybet z okazji
pomyślnego zakończenia robót. 
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I Fabryka upiorów I

go sprawozdania wypowia­
dającego się za przyjęciem 
odnośnych postanowień ukła 
dów paryskich została za­
twierdzona 380 głosami prze 
ciwko 130.

Zgromadzenie Narodowe
zaaprobowało również spra­
wozdanie deputowanego Ven 
droux o ratyfikacji układu 
między Paryżem a Bonn w 
sprawie Zagłębia Saary. Za 
ratyfikacją tego układu gło­
sowało 368 deputowanych, a 
przeciwko 145. Posiedzenie 
zamknięto o godzinie 7,55 
czasu warszawskiego.

Następne posiedzenie Zgro 
madzenia Narodowego wy­
znaczono na poniedziałek 27 
bm. o godzinie 15.

telefon z prezydentem Eisen 
howerem, który spędza świę 
ta na wsi w stanie Georgia. 
Tematem rozmów była — 
jak pisze korespondent — 
„napięta sytuacja we Fran­
cji“. Sekretarz stanu zapro­
sił także ambasadora Wiel­
kiej Brytanii w Waszyngto­
nie i odbył z nim rozmowę 
na ten temat.

Amerykańskie agencje pra 
sowę donoszą, że rząd USA 
solidaryzuje się z oświadcze­
niem brytyjskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych. 
Komentator tej agencji wy­
jaśnia, że Departament Sta­
nu oficjalnie nie ogłosił swej 
własnej deklaracji w spra­
wie. rezultatów głosowania

Od 1 stycznia związki zawodowe 
w y p ła c a ją  za s iłk i z  o k a zji 

urodzin dziecka i wypadków losowych
w a r s z a w a  p a p . Poszczegól ka wynosić będzie w zależności 

ne instancje związkowe zakon- od wysokości płaconych składek 
czyły juz ostatnie przygotowania związkowych, od 200 do 400 zł na 
do rozpoczęcia — z dniem 1 sty dziecko, wysokość pozostałych za 
czma przyszłego roku — wypłat siłków wynosić bedzie — w zą- 
zasiłkow nmmężnych dla człon- leżności od stażu związkowego i, 
kow związków zawodowych. Za- wysokości opłacanych składek 
sitki te otrzymywać będą wszy- od 400 do 2 200 złotych. Zasiłki 
scy związkowcy posiadający od- są bezzwrotne i wypłacane będą 
powieam, nieprzerwany staż bez żadnych potrąceń, 
związkowy \v wypadku uro­
dzin dziecka i zgonu członka ro- W celu uzyskania zasiłku 
dżiny. W wypadku zgonu człon- członkowie związków żawodo- 
ka związku, który posiadał 5-let wych, posiadający odpowiednie 
ni staż przynależności związko- uprawnienia, winni zwracać sie 
wej zasiłek otrzyma Jego rodzi- od nowego roku do s.wvch rad 
na. zakładowych. Na wniosek rad

Wysokość zasiłku przyznawa- zakładowych zasiłki wypłacane 
nego jednemu z rodziców po 3- będą przez zarządy okręgowe" 
letnim okresie należenia do zwią lub oddziałowe związków zawo- 
zku z okazji urodzenia się dziec dowyeh.

| —„Jest rzeczą od dawna
| znaną w przemyśle filmo- 
| wym, że upiory przynoszą 
\ pieniądze“. — To nieoso- 
| bliwe wyznanie czyni w 
| grudniowym numerze ame 
i rykańskiego czasopisma 
= „Colliers“ — autor artyku 
5 fu „Monster madę to or- 
5 der“ — pan Joseph Lac- 
| tin.
= Ażeby udowodnić swoje 
5 twierdzenie, ów amerykań 
= ski dziennikarz wybrał 
| się w odwiedziny do naj- 
5 dziwniejszego instytutu 
| sztuki filmowej ł przepro- 
= wadził rozmowę z ekipą 
1 ludzi, którzy spełniają je- 
i dyną na świecie tego ro- 
\ dzaju funkcję. Specjalno- 
§ ścią ich jest bowiem fabry 
= kowanie.., upiorów, Oczy- 
§ wiście upiorów filmowych 
| dla Hollywood.
| — Zadanie mamy ntefo-
| twe — mówi Bud Westmo- 
| re, jeden z „ czołowych ar- 
| tystów“ osobliwego insty- 
E futu. — Chodzi o to, aby 
| potwory były przerażające, 
I ale jednocześnie wzbudza­
li ły pewną dazę+sympatiif?), 
5 aby widz się*‘do nich przy 
| wiązywał. Inaczej ogląda- 
| nie przez 90 minut na ta-

Zażądano od nich stworze- § 
nia „upiora z Marsa“ dla | 
nowego filmu o ataku Mar | 
®jan na Ziemię. — „Moim 1 
zamiarem było stworzenie = 
potwora o kształtach ludz 1 
kich, ciele brunatnym, z I 
żółtym mózgiem na wierz- i 
chu czaszki i czerwonymi I 
żyłami — wyznaje dobro- I 
dusznie Bud Westmore — I 
ale, niestety, tę koncepcję i 
zepsuł mi kolor wyprodu- i 
kowanego już międzypla- 5 
netarnego statku z Marsa. ¡ 
W konsekwencji zmienili- | 
śmy barwę skóry, a raczej ¡ 
łusek potwora na błękit- | 
ną“. 1

Nad czym obecnie pracu = 
je instytut? Ma zamówię- = 
nie, które przysparza mu ż 
wiele kłopotów. Chodzi o | 
stworzenie istoty, która już § 
otrzymała nazwę „Glob“, i 
Ma to być „potwór nad po § 
twory...“ . . Ę

Sens tego całego szaleń- | 
stwa Jest jasny. Chodzi o | 
zawrócenie głowy proste- z 
mu człowiekowi różnymi | 
upiorami fabrykowanymi i 
w Hollywood, aby nie spo- 1 
strzegł on, że reżyserzy a- i 
merykańskiej polityki po- | 
wołują do życia upiora no-

z śmie filmowej samych stra wego Wehrmachtu. Żabie- z 
| chow byłoby tylko udręką, gi, jakie czyni wokół uzbro z 
| , ~  t' 2V opłaca się coś po- * dobnego?
| . “  O, na pewno! — Sam 
| tylkô  „Upiór z Czarnej La 
| guny“ przyniósł przecież 
= 3 miliony dolarów docho- 
;  du!
_ A oto galeria „osiągnięć" 
= łych pionierów amerykań-

jenia tego potwora pan = 
Dulles, przypominają wy- 5 
sitki bohatera jednego z | 
niesamowitych filmów — | 
doktora FrankeriNteina, kia = 
ry zapragnął ożywić sztucz \ 
nego człowieka-monstrum. I 
Doktorowi Frankensteino- i 
wi udało się wprawdzie tc i

| skiej kinematografii — jak go dokonać, ale wówczas § 
= ich nazywa Joseph Lactin. osobliwy potwór zapragnął I 
z „Upiór opery“ — potwór o zabić swego twórcę...
ź twarzy przypominającej 
5 czaszkę szkieletu; „Mon- 
1 strum Frankensteina“; 
5 „Człowiek - skrzele“ — zie 
| Zony potwór,, pół-człowiek, 
z pół-ryba, występujący w 
z filmie „Upiór z Czarnej La 
I guny“.
| -A oto jakie trudności P'-ę 
= trzą się przed zespołem a- 
= merykańskich „artystów“.

No cos, nawet filmy hol i 
lywoodzkiej fabryki kosz- i 
marów mogą posłużyć sza- i 
leńcom z Białego Domu za = 
przestrogę... Uplory nie |
zawsze przynoszą tylko pie i 
niądze, czasami mogą rów = 
nwz Przynieść zagładę § 
swym twórcom.., |

JOZEF SIEEAWA ¡
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Jakże niewiele dzie 

li naś od owego dnia, 
gdy przed tonącą w 
kwiatach trumną Ju 
liana Tuwima prze­
chodziła milcząca, za 
smucona straszliwie 
Warszawa... Gdy skła 
dali hołd poecie 
przedstawiciele naro 
du — a wśród nieźli 
czonych tłumów, de­
filujących przed 
Zmarłym, szedł ma­
ły kominiarczyk, 
wprost od pracy w 
swoim czarnym kom 
binezonie — i gorz­
ko płakał...

Pamiętam, jak w 
dzień po zgonie Kon 
stantego Gałczyńskie 
go pojechaliśmy do 
Natalii, wdowy po 
tak drogim nam 
wszystkim poecie.
Gdy weszliśmy do po 
koju Konstantego, Tu 
wim miał zaczerwie­
nione oczy. Z niewymow­
ną serdecznością gładził rę­
ce Natalii, potem zaczął krą 
żyć po pokoju. Przyglądał 
się sztychom na ścianach, sta

zazem
cami

Pochód idzie, manifestacja 
Braci Czerioonej Krwi! 
Otwórzcie bramy, okna i 

drzwi!
I serca otwórzcie! 

nął przed biurkiem, na któ- . . . . • . . . ,
rym leżał nakryty czerwoną 
jak krew kiścią kaliny arku 
sik z nie dokończonym, o- 
statnim wierszem poety. Z 
głębokim smutkiem patrzył 
na wielkie, jakby z gruba cio 
sane litery wiersza. Nagle na 
stoliku obok dostrzegł pęka­
tą, w skórę oprawną książ­
kę, na której po raz ostatni 
spoczęło spojrzenie Zmarłe­
go. Był to stary, sławny slow 
nik polsko - łaciński uczone 
go jezuity, ks. Knapiusza, 
który był tym samym dla 
wieku XVIII, czym słownik 
Lindego dla wieku XIX. Tu­
wim wpatrzył się w otwar­
te stronice, jak gdyby chcąc 
zbadać, jakie to klejnoty poi 
szczyzny przesypywał w dło­
niach poeta przed swym o7 
dejściem.

Przypomniałem sobie mi­
mo woli słowa Tuwimowskie 
go wiersza:

Jedni wiosną słuchają
słowików, 

Innym —  panny majowa
p rzyn ęta ; 

Dla mnie — dźwięczą sło­
wicze dziewczęta 

W młodych pąkach liścia­
stych słowników: 

'Wieczna młodość w liścia­
stej starzyźnie, 

Z wiosny w wiosnę i młod 
sza i świeższa.
(„Zieleń“).

W niespełna miesiąc po­
tem i On zmarł — On, w któ 
rego buntowniczych strofach 
motyw przeczucia śmierci po 
wracał tak często gorzką, 
wróżebną melodią.

Całe życie Tuwima było 
nieustępliwą pracą nad sło­
wem, przedzieraniem się

na grabieżców mie 
oia narodowego.

Wyżyny swej twór 
Kości, pracy nad sło 
wena, swej samowie- 
dzy, zarówno poetyc 
kiej, jak i politycz­
nej, osiągnął jednał 
Tuwim w napisanym 
na emigracji poema 
cie „Kwiaty polskie“, 
Podobnie, jak Mic 
kiewicz, w Paryżu 
niegdyś wyczarował 
przez tęsknotę obraz 
dalekiej ojczyzny, 
tak i Tuwim, natch­
niony przez tę samą 
tęsknotę, będącą lo7 
sem wygnańców 
stworzył dzieło, któ­
re stało się baśnio­
wym, a równocześ­
nie najbardziej wier 
nym obrazem poe 
tyckim jego kraju 
Przechodzi tu przed 
naszymi oczyma ca­
ła Polska z jej pej 

i miastami, z pała- 
fabrykantów i nora 

mi nędzy, z jej umierają 
jącymi z głodu limfatycz- 
nymi dziećmi z łódzkich 

i wreszcie z jej armią
Hurra! To moja marsy lian 

ka życia:
Kajdany rwę!

(„Poezja“)

Tak, już w pierwszym 
swym tomie zerwał poeta z 
siebie kajdany dotychczaso­
wych reguł poetyckich i u- 
czynił poezję sprawą codzien 
nych naszych przeżyć. De­
mokratyzacja i zrewolucjoni 
zowanie poezji — oto co pod 
biło wówczas od razu serca 
ogromnych mas , ludzi pracy.

Z czasem poeta zacznie się 
zastanawiać coraz bardziej 
nad faktem, a potem i nad 
źródłami niesprawiedliwości 
społecznej. Owo gorzkie za­
myślenie zaczyna osnuwać 
poezję Tuwima szczególnie w 
dobie triumfu reakcji, bud u 
jącej swój dobrobyt na bez­
robociu i głodzie milionów. 
Powstają wiersze takie, jśk 
„Skwar nędzarzy“ , „Buty", 
„Nędza“ . Poeta wie już, kto 
odpowiada za tę nędzę milio 
nów, ale występując przeciw 
ko jej sprawcom, operuje 
wciąż jeszcze dawnymi rek­
wizytami, jak np. w „Proś­
bie o piosenkę“, gdzie broń 
swą wymierza przeciwko 
„możnym i tyranom“. Prze­
konamy się, że z czasem owi 
„tyrani“ zostaną nazwani 
przezeń po imieniu w wier­
szach o sanacyjnej militare 
sce, o łódzkich fabrykantach, 
o rodzimych wyzyskiwa­
czach. Już nie widmo grote­
skowe mieszczucha będzie go 
dręczyło, lecz potworny mo­
loch wielkiego kapitału i je­
go sługusy. I wybuchnie 
gniewnym pamfletem polity 
cznym, z niezwykłą pasją 
napisaną satyrą — „Balem w 
Operze“, bez ogródek już

robotniczą, walczącą n szczę 
ście swych rodzin i ojczyzny.

Czyż można tedy się dzi­
wić, że po powrocie do kra­
ju stał si$ Poeta natchnio­
nym piewcą odbudowującej 
sie Polski, a przede wszyst­
kim̂  „Hioba miast polskich' 
„królowej w koronie ruin“- 
Warszawy — i piewcą „dro­
gi słonecznej narodu przetnie 
nion^ch dziejów“ ?

...Przed rokiem poeta 
zmarł.

Śmierć wyogromniłą jesz­
cze bardziej poetycką wiel­
kość Tuwima:

I szumisz, czarodziejskie 
drzewo, nad Ojczyzną,

1 śpiewasz, czarodziejskie 
źródło naszej mowy!

szystów i ich kapitalistycz­
nych rozkazodawców, jako

przez jego tajemniczy gąszcz, wskazując na rodzimych fa
przez „młode pąki liściastych +" '”  
słowników“. Wiedział, że tyl 
ko prawdziwie nowe, rewo­
lucyjne słowo potrafi wyra­
zić prawdziwie rewolucyjną 
treść.
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zostanie podniesiony
„Stuttgarta“ wielu miesz­

kańców trójmiasta pamięta z 
czasów okupacji. Większy od 
„Batorego“ statek pasażerski 
stał w ostatnich miesiącach 
wojny w porcie gdyńskim 
koło Kapitanatu Portu. Becz 
ki z płynnym paliwem znaj­
dujące się na pokładzie stat 
ku stały się przyczyną jego 
zguby. Podczas nałotu lotni­
czego statek stanął w pło­
mieniach. Niemcy wyprowa­
dzili płonący statek z portu 
i zatopili na gdyńskiej re­
dzie, koło toru wodnego 
Gdynia—Hel.

W 1955 r. ekipy Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego 
przystąpią do podniesienia 
tego statku. Będzie to nowy 
wielki egzamin naszych ra­
towników. Prace odbywać 
się będą co prawda „tylko“ 
na głębokości ok. 30 m. ale 
nową trudność stanowi od­
wrócenie pod wodą leżącego 
na boku statku. Dyrektor 
techniczny PRO kpt. Witold 
Poinc, opracowuje wraz z ze 
społem ratowników dokładną 
metodę podniesienia statku 
tak, by wiosną jednostki 
PRO mogły wyjść do pracy 
z gotowym planem akcji.

Istnieje takie powiedzonko o „worku bez dna“. 
Pchaj weń, ile zechcesz, a nigdy go nie napełnisz. Co 
górą włożysz, to dołem wyleci. Podobnie jest w ZPGG 
z naborem kadr robotników portowych. „Emisariusze“ 
kierownictwa portu jeżdżą po całym kraju i werbują 
chętnych do pracy w porcie. Ci zaś po krótkim czasie 
odchodzą z powrotem. Nip. do ZP Gdańsk przybyło w 
ciągu ostatnich kilku tygodni około 500 nowych robot- 
r.lków, a już 15 grudnia w wydziale kadr poczęły się 
piętrzyć stosy podań o zwolnienie.

Gdzie tkwią tego przyczy­
ny? Jak temu zaradzić?

Niewątpliwie jedną z przy 
czyn, obok często nieżyczli­
wego traktowania nowoprzy­
byłych przez „starych“ por­
towców, jest niedostateczna 
troska o zaspokajanie po­
trzeb bytowych nowicjuszy. 
Biorąc zaś pod uwagę, że w 
zasadzie wszyscy nowozwer- 
bowani przez ZP Gdańsk 
stają się mieszkańcami tzw. 
„hotelu Narwik“ (hotelu też 
w cudzysłowie), trzeba zająć 
się nim ze szczególną uwagą.

Baraki mieszkalne „Nar­
wiku“ — zasnute mgłą i jak­
by wtłoczone w ziemię, nis­
kie drewniane czworoboki. 
Tu i ówdzie ze sterczących z 
ziemi słupów, targane przez 
wiatr, zwisają bezwładnie 
resztki kolczastego drutu — 
pamiątka z okupacyjnej 
przeszłości „Narwiku“.

Hotel robotniczy... to słowo w 
wydaniu „Narwik“ z trudem 
przechodzi przez usta. „Narwik“ 
stanowi pozostałość kapitaiistycz 
nego ustroju, który w barakach 
widział rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego robotników.

ka. Widok dosyć swoisty. 
Wnętrze obszernej izby prze­
cinają sznury. Na nich susz-y 
się różnoraka męska bieliz­
ną. W „Narwiku“ nie ma 
pralni, więc każdy pierze 
sam i na swój sposób, a że 
przeciętnie mieszka w jednej 
izbie po 8 ludzi, toteż susze­
nie trwa w zasadzie bez 
przerwy.

Przy wezgłowiach łóżek 
wiszą zwały różnej odzieży. 
Za mało szafek — brzmi od 
powiedź. Zarząd hotelu tłu­
maczy, że brak miejsca na 
ustawienie ich w większej 
ilości. Nie trzeba być jednak 
biegłym w zagadnieniach 
planowania przestrzennego, 
by wykazać, że drobne zmia 
ny w rozstawieniu łóżek da­
dzą dostateczną ilość prze­
strzeni dla ustawienia odpo 
wiedniej ilości szafek.

Mieszkańcy „Narwiku“ opo­
wiadają m. in.“o szczurach, któ­
re teraz na zimę ściągają wa­
tahami do baraków i nocą har­
tują po stołach i łóżkach. Miano 
w myśl zarządzenia dyrekcji 
przystąpić z dniem 1 bm. do 
szerokiej akcji odszczurzania.

. , _ . ---- Jak dotąd nic się w tvm kic-I.ecz me od razu można usunąć runku nie robi. u/s7vstkip nrzeffmłfi no/ostałnćniwszystkie przegniłe pozostałości 
starego. Nie od razu można zbu 
dować dostateczną ilość pomiesz 
czeń, które by odpowiadały na­
szym wymaganiom. Głód miesz­
kaniowy warunkuje konieczność 
tymczasowego korzystania % 
,Narwiku“ . Jest to prawda zna­

na i nie trzeba się na ten temat 
rozwodzić.

Innym natomiast proble­
mem jest stworzenie w tej 
obiektywnie trudnej sytuacji 
odpowiednich warunków by­
towych dla mieszkających 
tam portowców.

Czy kierownictwo portu 
gdańskiego zrobiło- maksi­
mum tego, co można zrobić?

Można by w odpowiedzi 
powiedzieć o milionach zło­
tych, które wydatkowano na 
potrzeby inwestycyjne „Nar 
wiku“. Wspomnieć o firan­
kach, które pojawiły się nie­
dawno w oknach, lub o chód 
nikach na korytarzach. Nie 
można pominąć zastąpienia 
długich obskurnych stołów 
i ław w stołówce bardziej 
estetycznymi stolikami i krze 
slami. Są też pewne oznaki 
ożywienia życia kulturalno- 
oświatowego i sportowego w 
hotelu.

Wiele spraw jeszcze jednak 
zatruwa życie mieszkańców 
-Narwiku“ i niewątpliwie 

zniechęca ich do pracy w 
porcie.

Jest naturalnym ludzkim 
Pragnieniem, aby miejsce na 
wet masowego zamieszkania 
w Pewnej mierze zastępowa­
ło dom rodzinny, dało moż­
ność odpoczynku i rozrywki. 
No cóż, barak swą zewnętrz 
ną sylwetą raczej nie za­
chęca.

Lecz pie w tym sęk. Prze­
cież pozory zewnętrzne mo­
gą mylić. Wejdźmy do środ-

* * *
Zajmijmy się z kolei spra­

wami „żołądkowymi“. Aku­
rat wydają obiad. Krąg ro­
botników -otoczył kogoś z za­
rządu, podsuwając mu pod 
nos talerz z obiadem. — Po­
wąchaj — krzyczą — to ma 
być obiad. Zgniłymi karto­
flami nas karmicie. — Wielu 
nie rusza nawet jedzenia. 
Istotnie, ziemniaki są szaro- 
ziemiste i wydzielają jakiś 
nienaturalny -zapach.

W pobliżu baraku kuchni )eżv 
pokaźny stos zgniłych kartofli. 
Będzie tego ze clwie iony. Zain­
trygowany schodzę do piwnicy. 
Ju rozpościera się widok kla­
sycznego wprost marnotrawstwa. 
Kilkadziesiąt ton ziemniaków w 
stanie pełnego rozkładu — jedna 
wielka maź. Na .jej powierzchni 
deski, po których drepcąc, wy­
ławia się „zdatne“ do konsum- 
cji kartofle.

To nie nasza wina — tłuma­
czy administracja „Narwiku“  i 
przewodniczący samorządu. — 
Zwracaliśmy w swoim czasie 
kierownictwu OZR uwagę, że 
przywiezione ziemniaki nie na­
dają się do składowania w piw­
nicy, ponieważ są mokre i zmte 
szane z ziemią. Niestety, kiero­
wnictwo OZR kategor5rcznie za­
leciło składowanie ich w piw­
nicy. Nie zabezpieczono . przy 
tym otworów okiennych (okna 
piwnicy są bez szyb). Mróz i wil 
goć szybko zrobiły swoje — kar 
tofie zmarnowano.

Nie wnikając, czy admini­
stracja hotelu i samorząd 
widząc tępą i wprost pach­
nącą szkodnictwem gośpodar 
czym decyzję kierownictwa 
OZR nie powinny z miejsca 
alarmować odpowiednich in­
stancji — jedno trzeba 
stwierdzić: winnych tego
marnotrawstwa należy po­
ciągnąć do surowej odpowie 
dziainości. Nie wolno karmić 
ludzi zgniłymi kartoflami.

Na obiadach, nawet solid­
nych (a oczywiście . nie ta­

kich, jakie są wydawane o- 
becnie) nie kończy się pro­
blem wyżywienia. Potrzebne 
są kioski, w których porto­
wiec mógłby kupić potrzeb­
ne mu produkty. Przed OZR- 
owskim kioskiem spożyw­
czym wije się długa kolejka. 
Niestety, oprócz chłeba i od 
czasu do czasu kaszanki tru­
dno dostać tu coś do zjedze­
nia. Wprawdzie apetyt po­
budzają smakowite wędliny, 
ale kofo stać na codzienne 
wzbogacanie swego, „menu” 
kiełbasą w cenie po 50 zł 
kilo? — Dlaczego tylko od 
święta można otrzymać sma­
lec? — słusznie żalą się „nar 
wikowcy“ .

Trzeba więc jak najszyb­
ciej poprawić zaopatrzenie 
istniejących już kiosków1 
OZR, jak również zainstalo­
wać 2 — 3 kiosków MHD 
Sprawami tymi musi się za­
jąć niezwłocznie Wydział 
Handlu Prezydium Woj. RN, 
który jak dotychczas hote­
lem „Narwik“ nie zaprzątnął 
sobie uwagi.

* * *
Za karygodne lekceważe­

nie spraw bytowych miesz­
kańców „Narwiku“ w sto­
sunku do wielu odpowiedział 
nych pracowników' ZP 
Gdańsk wyciągnięto swego 
czasu poważne wnioski. Ale 
„burza minęła • i sprawa za­
czyna się rozchodzić po koś­
ciach. Nowe kierownictwo 
hotelu „Narwik“ ma szczery 
zamiar i ambicję stworzyć 
tam godziwe warunki dla 
robotników. .Trzeba mu w 
tym rzetelnie pomóc. Żąda­
nie to należy skierować nic 
tylko do dyrekcji ZP Gdańsk, 
ale i do Centralnego Zarządu 
Portów w Warszawie i Za­
rządu Głównego Związku 
Pracowników Żeglugi, które 
ponoszą w bardzo poważnej 
mierze odpowiedzialność za 
zagnieżdżone w hotelu „Nar­
wik“ zło.

B. L.

Tysiące Mongołów
zaprawionych pół l i t re m  micha

czyli bzdura yio irizońóku
Nie można mówić o braku niej „sensacyjne" rzeczy, 

zainteresowania naszym Slą- Przede wszystkim natknał się 
skiem ze strony generałów — jak pisze — na „szczęśliwą 
hitlerowskich. Naszym Slą- przekupkę wrocławska", któ- 
skiem interesują się również, rej „udało się sprzedać cko- 
redaktorzy zachodnio - nie- ciażby pół litra mleka". 
mieckiego tygodnika „Der Gdzie tu sensacja — zapyta-

Fortschritt“. Jedni i drudzy 
bowiem pragnęliby ujrzeć na 
miejscu np. Wrocławia — 
Breslau. A że „Fortschritt“ — 
organ założonego w Duessel- 
dorfie jednego z licznych 
ugrupowań faszystowskich w 
państwie Adenauera, pod na­
zwą „Wspólnota czynu wol­
nych Niemców“, nie zapom­
niał, iż „wspólnota czynu“ 
obowiązuje, dał tego ostatnio 
dowód. „Czyn“ ten ujrzał 
światło dzienne 18 listopada 
br. na łamach cytowanego 
tygodnika w postaci repor­
tażu ze Śląska.

cie. Otóż redaktor z „Fort­
schritt“ wyjaśnia swym czy­
telnikom dalej, że przekupka 
cieszy się ze sprzedaży tego 
pół litra, dlatego, że „prze­
ciętny mieszkaniec Wrocła­
wia nie może sobie na to mle 
ko pozwolić, nie ma bowiem 
czym zapłacić".

Załatwiwszy się ze sprze­
dażą mleka we Wrocławiu, 
autor nie zatrzymuje się w 
nim długo. Dochodzi szybko 
do wniosku, że cała ta scena 
z przekupkami wrocławskimi 
„jest charakterystyczna wła­
ściwie dla całego dzisiejsze-

Zaczyna się ów reportaż go Śląska". Kontynuując swo 
od migawki z wrocławskiej je obserwacje, autor kreśli 
hali targowej. Autor, siedząc taką uwagę: „Kiedy podróżu 
spokojnie za biurkiem w je się przez inne miasta gór
Duesseldorfie, odkrywa

ZIMA W ZAKOPANEM

I takie już było jego słowo 
w słynnym sztandaro­
wym wierszu „Wiosna“, któ­
ry ukazał się w r. 1918 w 
piśmie studentów warszaw­
skich „Pro Arte“, a który 
wywołał gwałtowny protest 
publiczny aż 16 młodych pi 
sarzy.

Jakież to piękno przyświe 
cało owym pisarzom?

Piękno cieplarnianej czu- 
łostkowości i wyświechta­
nych rekwizytów. Ludzie ci 
mieli w pogardzie prawdę 
życia i twórczy realizm, któ 
ry jeden tylko jest w stanie 
tę prawdę wydrzeć życiu. Od 
wracali się od dnia codzien­
nego. I bardzo nieliczni tyl­
ko mieli odwagę zaprotesto­
wać przeciwko tej ucieczce 
przed życiem, tak jak to u- 
czynił swego Czasu jeszcze 
młody Staff w swych „Snach 
o potędze“ :

Odrzućmyż tę głupią dla 
życia pogardę,

Którą się otaczamy, jak
żebrak purpurą'

Tuwim, żarliwy uczeń i 
wielbiciel Staffa, odrzucił o- 
wą „głupią pogardę dla ży­
cia“ . Już w pierwszym zbio­
rze wierszy, w „Czyhaniu na 
Boga“, otworzył szeroko 
drzwi swego poetyckiego do 
mu na przyjęcie życia po­
wszedniego, życia codzienne­
go. On pierwszy u nas uj­
rzał w owych czasach wła­
ściwego bohatera dziejów, 
jednego z milionowej masy 
ludzi pracy, człowieka two­
rzącego historię:

nośląskie, słowiańskość ude­
rza jeszcze silniej niż we 
Wrocławiu". Dlaczego? O, re 
daktorowi rewizjonistyczne­
go pisemka, który już raz po 
puścił cugle fantazji, nie 
trudno na to odpowiedzieć. 
Po prostu dlatego, że... „So­
wieci przesiedlili tutaj po 
1945 r. przemocą setki ty He­
cy Tatarów, Kirgizów. Gre­
ków, Mongołów, Rosjan i 
Ukraińców po to, aby stwo­
rzyć tu masywny blok lać-- 
ki przeciwko Zachodów-". 
To, że Mongołowie, Grecy, 
czy Kirgizi tak dalecy są od 
„słowiańskości" jak cwa wia 
domość od prawdy, woa'e nie 
przeszkadza autorowi repor­
tażu. Jak swego czasu redak 
torom zarówno „Fortschritt“ , 
jak i innych rewizjonistycz­
nych pisemek zachodn’c-me- 
mieckich nie prz pctI«-;sr4?2*0 
głodzić o milionach Chińczy­
ków, rzekomo przebywają­
cych na Śląsku.

Do nich to kiedyś pisał Ju 
lian Tuwim:

Tak jest, durniu! Na Śląsku 
przebywa już stale 

Milion dzikich Chińczyków.
To najgorsza z plag. 

Wodzeni ich jest Kitajec — 
straszny PA FA WAG 

z długim warkoczem... 
Powieś się na nim bęcwale!

Dyl.

„O Warnijo, o Warnijo, 
ty ziamnio swenta moja, 
krsio mech przodków zlano, 
kendy spojrzę, wszendzie cudno".

(Fragment pieśni ludowej).

jlĘKNA i żyzna jest ta ziemia. 
Wśród łagodnych wzgórz, po­
rosłych gdzieniegdzie lasami,

Z  w ę d ró w e k  po w arm ijsk im  szlaku  [1]

L A T A  W A L K I
przeglądają się błyszczące w

słońcu tafle modrych jezior. je Ostpreussen — a poszczególne dziel się rewolucja... Jadą do nas marynarze zyjnych polityków. Dążenia ludu doI-
Piękne i bogate, a jakżeż mało jesz- nice przechrzczono na Ermland i Ma- z Kilonii... skiego na Warmii i Mazurach posta-

cze znane, są tradycje ludu. surenłand. Forsowna kolonizacja, żan- 9 listopada 1918 roku w Olsztynie nowiono w _ gabinetach Waszyngton-
Przed wiekami, kiedy puszcza szu- ya™ski i junkierski ucisk nie zdołały utworzyła się Rada Delegatów £obot- skich, londyńskich i paryskich wyko- „ ______ ____

miała dokoła, na Powiślu, nad Noga- _  ^polskosci.  ̂Pod słomiany- niczych i Żołnierskich. 13 listopada ^ystać dla politycznych przetargów. Ratii (późniejszy Pius XI), aby swym
— —in i—. ____ i_i_ , ,.. largiem ludzkiecr,-, —,, — «..a t„ j—   i_____

„Z dalszej rozmowy — pisze w 
swych wspomnieniach „charytatywna“ 
hrabina — dowiaduję się, że ów An­
glik... o istnieniu Polski nic dotąd nie 
słyszał".

Komisje dysponowały kilku tysiąca­
mi żołnierzy, którzy mieli zagwaran- 
tować „swobodę“ wypowiadania się 
ludności. Ale pomogły im w tym... 
bojówki „Heimatverein“ i o ironio — 
„Abstimmungpolizei“.

Lecz niemieckim nacjonalistom tego 
było za mało. W czerwcu 1920 roku do 
Olsztyna zjechał nuncjusz Achilles

tem — zakuci w żelazne zbroje rycerze P11 strzechami, w robotniczych tniesz- Rada wysunęła leninowskie hasło 
zakonni poczęli budować swe zamki, kaniach ludzie porozumiewali się mo- mostanowienia narodów------.. i.— . wą ojców. _ , ,

Sztandary rewolucji w Olsztyn-
— Miła naszych ojców mowo,

piężkie konie rycerzy z czarnymi krzy­
żami na płaszczach niosły swoich pa­
nów w coraz to dalsze ostępy leśnej 
głuszy. Coraz częściej świstał arkan. 
Coraz częściej rzemienne pętle zaciska- 
ły s:ę na gardłach mieszkańców tych 
ziem. Na zgliszczach wsi pod groźbą 

rzyżackich kańczugów wznosili zam­
czyska, karczowali puszczę.

Dwieście lat trwała krzyżacka niewo- 
_r Pięciuset laty, w tym czasie, 

Kiedy i Gdańsk — również i Warmia zo
stała wyzwolona.

cos w spuściznie nam została, 
rozwiń że się nam no nowo, 
byś się nam ozdoba stała.
Ojców mowo, co pieściła 
matka mnie w kołysce tobą, 
słyń na nowo, byś świeciła 
nam światłością i ozdobą...

...wołał słowami płynącymi 
eyn mazurskiego 
Kajka. Jego wiersze 
ducha polskości również wśród od’

skiem i na Warmii zetknęły się z bia 
ło-czerwonymi flagami polskimi. Na 
zebraniach Związku Spartakusa Pola­
cy śpiewali „Jeszcze Polska nie zginę­
ła“ . Do głosu zaczęły dochodzić lewi­
cowe ugrupowania, opierając się w 
sprawie narodowej na wskazaniach 
marksizmu

Lecz reakcja nie spała. „Deutsche

Targiem ludzkiego patriotyzmu stał autorytetem nakłonić ludność wierzącą 
się zaproponowany przez Lloyd Geor- do głosowania... za pozostaniem w gra 
ga plebiscyt z 11 lipca 1920 r. nicach Prus. I tego było mało. Z Nie-

W YNIK plebiscytu został już z mieć przywieziono specjalnie 128 ty- 
gory przesądzony. Wąsaty ka- sięcy Niemców urodzonych (a często i 
botyn i agent austriackiego nieurodzonych na tych ziemiach), by 

wywiadu — Piłsudski — wolał iść na pomóc sobie przy głosowaniu. Sojusz 
Kijów, Wilno. Mińsk. Cóż obchodziły policji, szkoły i kleru, prowokacja, ter 
go wołania ciemiężonego przez wieki ror i zdrada zaważyły na losach 'nie­
polskiego ludu. W sejmie rzecznik bsscytu. Niemiecka klasa robotnicza, 
MSZ na liczne interpelacje odpowia- która konsekwentnie demaskowała ple 
dał niezmiennie — „że w sprawie dzia biscytowe machinacje reakcji, była

rozkwitała R!f„latx Zlemia ,warm» ska wiecznie polskiej ludności warmijskiej
c“  szlaku S o Stały Się młasta leŻą'  ziemi' Lecz t0 już CZE>sy. Wedy Pr7p_ ; zowyra' niemiecki nacjonalizm panoszył się

, związku z Polską coraz bardziej na Warmii j Mazurach, 
kał Tłyfny n iUSłya ^  Tu “  He“ yk Górski ze Starego Targu,

. „astronemus" -  ¡«n on ^ from b orik S  SW° 'Ch 82 lat* d°br“  pami«ta te
mistrz Mikowi

— Było to jesienią 1918 roku

jłynącymi z serca r“ «ja . ale spała. “Deutsche talnoścł komisji plebiscytowej rząd nie zbyt słaba, by skutecznie' pomóc Po-
chłopa _  Michał Vaterlandspartei , której motorem by czyni żadnych zastrzeżeń, zważywszy, lakom. Plebiscyt z a k o S  ^ k ie s k a  

2 ? r CaT . , Z ^ t Wl  W «™ « i Mazurach... istnieje Q D  tych t r a S K *  dn! SRóży  ̂ Luksemburg -— osławiony kat trudność zorientowania sie w skompli~ 
Û' i L ^ 0If.gf " ? :.KaPP kowanej sytuacji narodowościowej".

Tymczasem nacjonaliści niemieccy

katedry -  mistrz Mikołaj Kopernik 
tu urodził się „professorus“ gdańskie­
go „gymnasium“—MrągowiUsz. tu zbie­
rał swoje baśnie, gadki j śpiewk* — 
Gizewiusz; tu wreszcie urodził ’ eie 
piewca tej ziemi, kompozytor Nowo­
wiejski; tu przez wiele lat pracował 
biskup i poeta, znamienity bajarz — 
fraszkopis — Krasicki.

opo­
wiada. Ludzie mieli dosyć krwawej 
wojny. Burzyło się wszystko. W Rosji 
zwyciężyła rewolucja...

I my pamiętamy te dni,
W okopach zachodniego frontu żoł­

nierze zaczęli się burzyć. \y Niem­
czech dojrzewał także wybuch rewo-

• lucii.

PÓŹNIEJ — kiedy magnateria T I  T PIERWSZYCH dniach listopada 
doprowadziła Polskę do upą<j- \ Ł przez Warmię i Mazury przebie- 
ku, ziemie te dostały się pod gała radosna wieść •— żołnierze

panowanie Hohenzollernów. Nazwano opuścili okopy... W Niemczech zaczęła

przystąpiła do przeciwnatarcia.
Przeciwko lewicowym działaczom, 

takim jak syn warmijskiej ziemi — 
Jan Baczewski i przeciw polskiemu 
ruchowi narodowo-wyzwoleńczemu — 
zastosowano stare, wypróbowane me­
tody prowokacji. Zręcznie podsycano 
narodowościowe konflikty 1 religijne 
waśnie. Wykorzystano nacjonalistycz- 
no-szowinistyezne nastroje nieuświa­
domionej części ludności. Tymi sdo?o- 
bami pożar rewolucji na Warmii i Ma 
żurach został zduszony.

Lecz nie zdołano zdławić wołania 
ludności domagającej się połączenia z 
Polska. Wolanie zbyt donośnym odbi­
jało się echem w całej Europie. Mylili 
się jednak Warmiacy i Mazurzy, są­
dząc, że ich wołania wzrusza burżua-

nie „zasypiali gruszek w popiele“.
32 lutego 1920 roku zjechały do Ol­

sztyna i Kwidzyna „międzysojuszni­
cze“ komisje dla obu okręgów plebi­
scytowych. składające się z przedsta­
wicieli Anglii, Francji, Włoch i Japo­
nii.

O tym, jak komisje te „interesowa­
ły“ się żywotnymi dla ludności spra­
wami, świadczy najlepiej wyrażona na 
przyjęciu w domu ks. Czartoryskiego 
w Olsztynie wypowiedź jednego z 
członków komisji plebiscytowej — an­
gielskiego kapitana Ernesta Garnera

„Mówią o jakimś plebiscycie. Czy 
mogłaby mi pani wyjaśnić, o co tu 
właściwie chodzi?“ — zanytał on hra­
binę Lubieńską.

tragicznych dni minęły 
lata. Blisko dziesięć lat mi- 

n“3° od momentu, kiedy lud- 
noso Warmii i Mazur witała radziec- 
kich i polskich żołnierzy-wyzwol:cieli 

Ziemia warmijska jest wolna. War- 
mijski lud — w ludowej ojczyźnie le­
czy rany zadane mu w wiekach kla­
sowego i narodowego ucisku.

Niedawno wędrowałem po warmij- 
skim szlaku Chciaiem poznać historię 
ziemi i przeżycia jej mieszkańców. Na 
swej drodze spotkałem dziesiątki lu­
dzi. Różnych. Gadatliwych i mrukli­
wych — przychylnie usposobionych do 
władzy ludowej i niechętnych. Ludzi 
szczęśliwych i pokrzywdzonych. Praco 
witych i leniuchów starych i mło­
dych, wierzących i niewierzących. O 
sprawach tych ludzi chcę z wami pó- 
rozmawiać, abyście i Wy je poznali.

STEFAN MARCINKOWSKI
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Reprezentacja hokejowa Austrii
przegrywa w Polsce

Hokejowa reprezentacja niespodziewanie reprezentan 
Austrii, która przybyła do ci Austrii, przeprowadzając 
Polski 25 bm. rozegrała szereg niebezpiecznych ata- 
pierwszy mecz w niedzielę ków, z których jeden przy- 
w Warszawie z młodzieżową niósł im wyrównującą bram 
reprezentacją Polski. Spotka .kę ze strzału Spielmanna. 
nie po zaciętym przebiegu Losy meczu ważyły się 
gry, zakończyło się zwycię- do ostatniej minuty gry.
stwem zespołu polskiego — 
2:1 (1:0, 0:1, 1:0). Strzelcem 
obu bramek dla zwycięzców 
był Czech w 15 i 59 min. Je­
dyny punkt dla Austriaków 
zdobył Spielmann w 28 min.

Austriacy okazali sie. nie­
spodziewanie niebezpiecznym 
przeciwnikiem dla słabo w 
tym dniu grającego zespołu 
polskiego. Młodzieżowa repre 
zemtacja Polski, oparta na 
warszawskim CWKS. uzupeł 
niona została Csorichem i 
Gosztylą z Unii (Krynica), 
Lewickim — Gwardia (Byd­
goszcz) i Olsztowskim z Ogni 
wa (Cieszyn).

W pierwszej tercji prze­
wagę uzyskali zawodnicy poi 
scy przebywając przez więk­
szy okres czasu pod bramką 
Austriaków. Liczne strzały 
napastników polskich były 
jednak mało skuteczne. 
Bramkarz reprezentacji Au­
strii Weber, który zademon­
strował wysokie umiejętnoś­
ci, tylko raz skapitulował 
przed ostrym strzałem Cze­
cha, po ładnej kombinacji 
tego ostatniego z Jeżakiem.

W drugiej tercji obraz gry 
zmienił się. Polacy zwolnili 
tempo gry, a do głosu doszli

Zwycięską bramkę dla prze­
ważających w trzeciej tercji 
Polaków zdobył dopiero w 
ostatniej minucie dobrze gra 
jący kierownik drugiego ata 
ku drużyny polskiej — 
Czech.

W spotkaniu warszaw­
skim reprezentacja Austrii 
zaprezentowała się jako ze­
spół bojowy, ale mający ma­
ło rutyny i słabo wyszkolony 
technicznie. Najlepszymi za­
wodnikami Austrii byli dwaj 
napastnicy z pierwszego ata­
ku Spielmann' i Schmidt.

Drugie spotkanie na tere­
nie Polski rozegrają hokeiś­
ci austriaccy 28 bm. w Sta- 
linogrodzie z reprezentacją 
Śląska.

Przed otwarciem  sezonu zimowego

T e a i r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Madame Butterfly“ , godz. 
19.

I ^ î  12 i ł
GDAffSK — „Leningrad" — 

„Kawiarnia przy głównej ulicy" 
,oć lat 14, godz, 16, 18, 20. „Saj­
ka" we Wrzeszczu — „Kopciu­
szek", od lat 7, godz. 16, „Kali­
nowy gaj“ , od lat 7, godz. 13, 20. 
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — 
„Poemat o miłości", od lat 14, 
godz. 16, 18, 20. „1 Maja“  w No­
wym Porcie — „Dzielnica cu­
dów", od lat 18, godz. 17, 19. 
„Delfin" w Oliwie — „Gwiazdy 
muszą płonąć", od lat 7, godz 
16, 13, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „Zło­
dzieje i policjanci", od lat 18 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Gopla­
na“ — „Złoty kluczyk", godz. 14 
„Paloma", godz. 16, 18, 20. „War 
stawa“  — „Proces przeciw mia­
stu", od lat 18, godz. 16, 18, 20 
„Kała“ na Grabówku — „Córka 
pułku", od lat 16, godz. 18, 20. 
„Promień" w Chyloni — „Las‘
II seria, od lat 12, godz. 17, 19 
„Neptun" w Orłowie — „Uczta 
Baltazara", od lat 14, godz. 17, 
19. „Związkowiec" na Oblużu — 
nieczynne.

SOPOT — „Polonia" — „Ba­
bla", od lat 14, godz, 16, 18, 20. 
„Bałtyk" — „Ostatni Mohika­
nin", od lat 14, godz. 15.30, 17,30, 
18.30.

e l b l ą b  — Stoczniowiec —
„Wakacje p. Hułlot", od lat 7. 
ELBLĄG — „Ludowe" — „W ma 
tni", od lat 16. TCZEW — Wi­
sła — „Hamlet", od lat 16. WE.J 
Herow o  — Świt — „Ekspres z 
Norymbergi", od lat 14. RUMIA
— Aurora — „Skanderbeg", od 
lat 12. JASTARNIA — Hel — „W 
pewnej rodzinie", od lat 15. LĘ­
BORK — Fregata — „Zagubione 
dzieciństwo", od lat 16. ŁEBA — 
Kybak — „Jegor Bułyczek", I 
seria, od lat 14. MALBORK — 
Capítol — „ll-tka z naszej uli­
cy", od lat 7. NOWY STAW — 
Traktorzysta — „Dygnitarz na 
tratwie", od lat 12. KWIDZYN
— Tęcza — „Pościg", od lat 7. 
SZTUM — 22 Lipca — „Sługa 
dwóch panów", od lat 12 
DZIERZGOŃ — Rolnik — „Pło­
mienne serca", od lat 12. KO­
ŚCIERZYNA — Jedność — „Nie- 
beznieczny ładunek", od lat 14. 
KARTUZY — Kaszub — „Sygnał 
na rzece od lat 7. NOWY 
DWÓR GD. — Zuiawy — „Na 
łaskawym Chlebie", od lat 12.

Z  p s b j f ł u

sportowców polskich
we Francji

W dalszym ciągu uroczy­
stości związanych z 20-le- 
ciem FSGT odbyło się w St. 
Etienne amatorskie spotka­
nie bokserskie z udziałem za 
wodników polskich, rumuń­
skich i mistrza olimpijskie­
go, Węgra-Pappa.

Zawody zgromadziły kil­
kuset widzów, którzy zgoto­
wali zawodnikom serdeczne 
przy. ęcie. Polacy walczyli 
bardzo dobrze wyróżniając 
się kondycją fizyczną. W wa 
dze lekkiej Boczarski zremi­
sował z Rumunem Done, w 
lekkopółśredniej Rumun Dy- 
mitrescu pokonał Sadowskie 
go, w półśredniej Walas: k 
zwyciężył na punkty Rumu­
na Florescu, a w średniej 
Papp wypunktował Winda- 
ka, który walczył doskonale.

Same narady nie wystarczą
z Zarządu Wojewódzkiego ZIP

W dniu 1 stycznia 1955 roku w całym kraju od­
będą się atrakcyjne imprezy sportowe, którymi za­
początkowany zostanie sezon zimowy. Będą one mia­
ły specjalnie uroczysty charakter, gdyż uczestnicy 
startować będą pod hasłami II Zjazdu ZMP. W 
związku z tym Główny Komitet Kultury Fizycznej 
i Zarządy Główny ZMP wy dały wspólnie opracowaną 
instrukcję w sprawie otwarcia sezonu zimowego i or­
ganizacji imprez zimowych z okazji II Zjazdu ZMP. 
Poleca ona przygotowanie na terenie województwa 
imprez, na które v-inny złożyć się narciarskie mar­
sze, raidy i zawody, zawody w łyżwiarstwie szyb­
kim i figurowym, zawody hokejowe, saneczkarskie, 
festyny i zabawy na lodzie itd.

cr  e f  ?  o
Program na fali 262,16 m 

na poniedziałek, dnia 27 bm.
7,00 — Dziennik por. 7,15 — Mn 

Zyka. 7,38 — Stan pogody. 7,40 —, 
Wiadomości. 7,45 — Radiowy
kurs języka rosyjskiego. 8,05 — 
Koncert por. — GDANSK.,-8,10 — 
Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 8,15 — C. d. koncertu. 9,00—
1.1.50 — Przerwa — lok. 11.50 — 
Komunikaty — lok. 11,57 — Syg­
nał czasu, 12,04 — Wiadomości. 
12,10 — Wiązanka melodii. 12,25 
— „Na swojską nutę". 12,40 — 
Aud. dla wychowawczyń przed­
szkoli. 12,45 — Aud. dla wsi.
13.00 — Komunikat PIHM dla ry 
baków — lok. 13,05 — Program 
dnia. 13,10 — „Węgierska opo­
wieść". 13,30 — Aud. dla młodzie 
ży. 14,00 — Wiadomości. 14,05 — 
Informacje. 14,09 — Komunikat 
o' stanie wód. 14,lo — Aud. dla 
dzieci. 14,30 — Muzyka rozryw­
kowa. 15,00 — Utwory skrzypco­
we. 15,20 — Muzyka popularna.
15.50 — Aktualny felieton. 16,00 —
Muzyka rozrywkowa. 16,20 — A- 
rie operowe. 16,50 — c. d. arii 
operowych. 17,oo — ,,z  życia 
Związku Radzieckiego". 18,15 — 
Wiadomości. 18,20 — Koncert.
19.00 — Muzvka i aktualności 
19,25 — Z cyklu: „Poznajemy 
formy muzyczne". 20,00 — Kon­
cert. 20,20 — „Z tańcem po świe 
cie". 21,10 — „Łzy Mao Tse-tun- 
ga". 21,30 — Dziennik wieczor­
ny. 22,00 — Muzyka taneczna. 
22,20 — „Ładunek palmowego o- 
leju" — fragm. pow. Kajoty
22.40 — z cyklu : „Sylw etk i 
współczesnych komp. polskich".
23.40 — Serenady. 23,55 — Ostat­
nie wiaa. 24,00 — Hymn i ko­
niec audycji.

Program lokalny. 16,40 — Re­
portaż dźwiękowy ze spółdzielni
„Wyzwolenie" w Swibnie — Zb. 
Obrowskiego. 17,30 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 17,40 — Kon­
cert solistów. 17,55 — Notatnik 
kulturalny. 21,50 — Dziennik ry­
backi.

D ru g i występ
piłkarzy  czechosłowackich

w Jugosławii
BELGRAD. W drugim 

spotkaniu na terenie Jugosła 
wii mistrz l;gi czechosło­
wackiej — Spartak Praga 
Sokołovo przegrał w mieście 
Split z miejscową drużyną 
Hajduk 0:1.

„Dla właściwego zorgani­
zowania imprez — czytamy 
V) instrukcji — należy do 
dnia 15 grudnia br. powołać 
komitety organizacyjne, w 
skład których winni wejść 
przedstawiciele organizacji 
związkowych, rad kół spor­
towych, organizacji ZMP. Do

— Przyślijcie swego przed

wiaty i spowodować powoła­
nie powiatowych komitetów, 
które nawiasem mówiąc, w 
myśl instrukcji powinny pra 
cować już od 15 grudnia br!

Tak wyglądała narada. Nie 
pierwsza tego rodzaju i nie 
ostatnia organizowana przez 
aktyw sportowy ZMP. Ja­
kie przyniosła, względnie 
przyniesie wyniki, nie trud­
no się domyśleć, tym bar­
dziej, że do stycznia pozosta­
ło zaledwie kilka dni.

Od czegóż więc asekuranct 
wo. Na naradzie padł wniosek, 
podchwycony jak ostatnia 
deska ratunku, przesunięcia 
terminu rozpoczęcia sezonu 
na okres późniejszy. Bo to 
zimy _ nie ma, bo Wybrzeże, 
bo nie wiadomo, kiedy śnieg 
itd. Tym wszystkim aseku- 
rantom przypominamy podob

czekają na narciarzy

stawiciela, sprawa do omó- historię z roku ubiegłe
wienia pilna i bardzo ważna 
— alarmował ZW ZMP.

I oto wreszcie w dniu 17 
grudnia br. doszło do nara­
dy. Przybyło na nią wpraw­
dzie tylko 5 osób (!?), ale to 

„„ , , , nie zraziło organizatorów na
¿.aaan komitetu orgamzacyj- rady — ZW ZMP. Narada 
nego należeć będzie przygo- odbyła się. Jaki miała prze- 
towame programu imprez, bieg?
zmobilizowanie do udziału w Przedstawiciel ZW ZMP
ruch jak największej liczby referował przez godzinę koła sportowe, LZS i SKS
• .°  ZteZV ° raZ ° r9°nizacyine to, o czym mówiła in- przeprowadzić miały dokład-

strukcja (którą zresztą ny przegląd posiadanego
wszyscy mieli możność sprzętu zimowego i dokonać
przestudiować). Nic nowego remontu zniszczonych urzą-
do sprawy nie wniósł, nie dzeń, aby zarówno sprzęt
przedstawił żadnych konkret jak i obiekty zimowe mogły
nych projektów, które mogły być oddane do użytku spor-
by pomóc w rozruszeniu ro-

go, kiedy to PTTK organizo 
wało raid narciarski. Orga­
nizatorzy nic nie przygoto­
wali. a kiedy pewnego dnia 
spadł śnieg, zaczęły się wów­
czas _ gorączkowe narady. 
Gdy jednak po 10 dniach na 
rad ustalono termin raidu... 
śniegu już nie było.

Pracy jest sporo, skoro do 
dnia 20 grudnia wszystkie

II ZW^CŚĘStWO

hokeistów ZSRR
w  S z w a jc a r i i

23 bm. rozegrany został 
w Bazylei międzypaństwo­
wy mecz w hokeju na 
lodzie ZSRR — SZWAJ­
CARIA. Zwyciężyli ho­
keiści radzieccy 5:1 (2:1, 
2:0,1:0). Bramki zdobyli dla 
zespołu ZSRR -KOBROW, 
KRYLÓW, KOMAROW, 
BABICZ oraz SZUWA- 
ŁOW; dla Szwajcarów je­
dyną bramkę uzyska! 
SCHUBIGER.

ich przeprowadzenie'
Tyle instrukcja. A jak w 

woj. gdańskim wygląda jej 
realizacja? Powiedzmy sobie 
szczerze — słabiutko.

Każdy zapewne wie, a mo­
że nawet przekonał się na 
własnej skórze, że jeśli w 
jakimś zakładzie organizacja 
pracy jest zła, to i  robota 
się nie klei. I odwrotnie. 
Tam, gdzie organizacja pra­
cy jest dobra, gdz-:e wszyst­
ko jest należycie przygoto­
wane i przemyślane, tam pra 
ca ma Domyślny i harmonij­
ny charakter, jest łatwiejsza 
i Przyjemniejsza, a iej wy­
niki... więcej niż dobre.

O organizacji pracy 
przez dwie gdańskie in­
stancje, które mają zająć 
się przygotowaniem wspom 
nianych wyżej imprez — 
WKKF i ZW ZMP nie moż 
na, niestety, powiedzieć nic 
dobrego.
Bo proszę. • WKKF i ZW 

ZMP otrzymały instrukcję 
na początku grudnia br. Ale 
nikomu z działaczy obu tych 
instancji nie przyszło na 
myśl, że jeżeli imprezy ma­
ją się udać, do przygotowa­
nia ich należy przystąpić na­
tychmiast. Tymczasem 0 in­
strukcji przypomniano so­
bie dopiero po upływie kil­
kunastu dni. W naszej redak 
cji zaczęły więc odzywać się 
telefony.

Coraz większa liczba amatorów turystyki narciar­
skiej spędza swe zimowe urlopy w pięknych okolicach 
Sudetów, przybywając do domów wczasowych FWP, 
uzdrowisk, lub licznych ośrodków sportów zimowych.
Atrakcyjnie zapowiadają dą mogli korzystać z bez,płat 

się imprezy sportowo-tury- nego szkolenia narciarskie- 
styczne nadchodzącego sezo- go, które prowadzić będą fa- 
nu, organizowane na terenie chowi instruktorzy PTTK. 
polnego Śląska przez Zarząd Dla narciarzy zaawansowa

boty na Wybrzeżu, a ograni­
czy! się jedynie do stwier­
dzenia, że może jednak war­
to powołać komitet, no bo
„...wiecie towarzysze, bez ko 
mitetu to tak jakoś nie te­
go".

Wybrano' do niego 17 osób 
nie pytając 12 nieobecnych 
na naradzie o zgodę i nie li­
cząc się z tym, czy dotych­
czasowe zajęcia zawodowe i 
funkcje społeczne pozwolą 
im na pracę w komitecie. 
Powołany komitet ma zebrać 
się po świętach. Pięciu obec­
nych i 12 nieobecnych na 
naradzie ma odwiedzić po-

towcotn. Jak 
tym głucho.

na razie i o

Sportowcy zimowi mają 
startować _pod hasłem: „Na­
sza młodość 1 siła — gwaran 
cją realizacji zadań, stawia­
nych przez II Zjazd ZMP". 
Tymczasem wydaje nam się
— sądząc po dotychczaso­
wym przebiegu przygotowań
— otwarcie sezonu zimowego 
na Wybrzeżu odbędzie się 
pod hasłem: „Oto jak organi 
zacja ZMP woj. gdańskiego 
< WKK „zarzynają" sport 
wśród młodzieży 1 siarsz ch “ .

K. JOZWIAK

Okręgowy PTTK. Spośród 
najpoważniejszych przede 
wszystkim należy wymienić 
Dni Turystyki Narciarskiej 
oraz okręgowy raid narciar­
ski w Karkonoszach i pięcio 
dniowy sztafetowy raid nar­
ciarski na trasie Wrocław— 
Zgorzelec. W imprezach tych 
turyści z całego kraju bę­
dą mogli zdobywać Górskie 
j Nizinne Odznaki Narciar­
skie.

nych, PTKK wspólnie z 
FWP przygotowuje wędrow­
ne wczasy turystyczne, pro­
jektowane 'dla ponad 500 
osób. Trasa przewidziana dla 
28-osobowych zespołów wcza 
sowych prowadzić będzie ze 
Świeradowa Zdroju przez 
Szklarską Porębę, szlakiem 
grzbietowym Karkonoszy do 
Karpacza.

Na przeszło 10-tysięczną
rzeszę narciarzy turystów, 

PTTK organizuje również która w okresie od stycznia
14-dniowe wczasy narciar­
skie w schroniskach gór­
skich na Szrenicy, Snieżni- 
ku w Kłodzkim, w schro­
nisku im. B. Czecha na Po­
lanie oraz im. J. Krajewskie 
go w Górach Sowich koło 
Wałbrzycha. Wczasowicze bę

do kwietnia przeciągnie 
wzdłuż polskich Sudetów, 
oczekują gruntownie wyre­
montowane i doskonale za­
opatrzone schroniska — 
„Odrodzenie", im. B. Cze­
cha, na Hali Szrenickiej i 
inne.

zwycięzcą
Marszów Jesiennych

Główny Komitet Kultu­
ry Fizycznej opublikował 
wyniki tegorocznych Mar­
szów Jesiennych, które od 
były się w całym kraju w 
dniach 10—17 października

Na starcie marszów sta­
nęło ogółem 1.783.414 ucze­
stników, w tym 516.903 ko 
biet. Liczba sklasyfikowa 
nych patroli wyniosła 
266.4G4.

Liczba norm SPO zdo­
bytych przez uczestników 
marszów przedstaw:a się 
następująco: BSPO zwykła 
— 643.086, BSPO z wyróż­
nieniem — 471.858, SPO 
zwykła — 643.886, BSPO 
z wyróżnieniem — 471.808 
SPO I stopnia — 74.386 
SPO II stopnia — 22.780

We współzawodnictwie 
międzywojewódzkim pierw 
sze miejsce zdobył STA- 
LINOGRÓD — 269.177 star 
tujących — 1.227.216 pkt. 
przed POZNANIEM — 
177.354 startujących — 
803.310 pkt. i OPOLEM — 
82.535 startujących — 
720.732 pkt. Najsłabiej wy­
padły marsze w Kielcach, 
Warszawie — mieście i 
Wrocławiu.

We współzawodnictwie 
międzyzrzeszeniowym zwy 
ciężyły LUDOWE ZESPO­
ŁY SPORTOWE — 280.758 
startujących — 1.179.027
pkt., przed ZRYWEM — 
230.601 startujących — 
792.711 pkt. i WŁÓKNIA­
RZEM — 34.628 startują­
cych — 666.030 pkt.

Należy podkreślić, że w 
tegorocznych marszach zdo 
byto więcej norm SPO niż 
w latach ubiegłych, jed­
nak zainteresowanie mar­
szami zmalało ze względu 
na mało atrakcyjną formę 
tej imprezy.

W związku z tym przed 
aktywem sportowym i 
Sekcją Lekkoatletyki
GKKF stoi zadanie opra­
cowania w roku przyszłym 
nowych, ciekawszych form 
tej imprezy.

aktywiści bokserscy
We wtorek dnia 28 bm. o 

godz. 18 w WKKF Gdańsk 
odbędzie się posiedzenie pre­
zydium sekcji boksu. Obec­
ność wszystkich członków o- 
bowiązkowa.

Bilansujemy tegoroczny sezon w lekkoatletyce
N a  całej linii
................................¡iimmiiiiimimimminumimmiiiiiiiiimimiiiii

poprawa wśród kobiet
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W Warszawie i Stalinopdzi
sezon hokejowy w psim

W ostatnim tygodniu grudnia 
czekają hokeistów polskich czte­
ry mecze międzynarodowe.

Przeciwnikami Polaków będą 
reprezentacja WIEDNIA oraz 
najlepszy zespół Holandii HAA- 
GASCHE I. C.

Terminarz tych spotkań przed 
stawia się następująco:

28 bm. w Stalinogrodzie: WIE- 
DeN-Sl ą s k  28 bm. w Warsza­
wie: IIAAGASCHE I. C.-WAR- 
SZAWA 30 bm. w Stalinogro­
dzie: HAAGASCHE I. C.-SLĄSK

Fragment międzynarodowych zawodów w hokeju 
na lodzie Hammarby (Szwecja) — Warszawa 3:2,

Tegoroczny sezon lekko­
atletyczny przyniósł nam 
w lekkoatletyce kobiecej 
poważną poprawę wyni­
ków. Przeciętne 10 najlep­
szych roku ubiegłego, w 
zestawieniu z wynikami z 
roku bieżącego, porówna­
nie rekordów lat 1953 1
1954, jak również obecność 
lekkoatletek Wybrzeża na 
najlepszych listach klasy­
fikacyjnych krajowych i 
europejskich, świadczy o 
poważnej pracy naszych 
trenerów, a również i za­
wodników.

Rekordowe wyniki Duń­
skiej, Bocianównej, Pest- 
kównej i Szulc w biegach 
przez płotki, skoku w dal, 
skoku wzwyż i w biegu na 
800 m i 400 m i wreszcie w 
5 i 3 boju są poważnym 
czynnikiem mobilizującym 
szerokie rzesze lekkoatle­
tek, do jeszcze usilniejszej 
pracy, do osiągania wyni­
ków, które są rekordami 
życiowymi dziś, a które 
być może już w przyszłym 
sezonie stać się megą re­
kordami Wybrzeża, a na­
wet Polski.

Pod bokiem wspomnia­
nych wyżej rekordzistek 
wyrasta cała plejada mło­
dych utalentowanych lek­
koatletek jak np. Ławicka, 
Miguła, Gumińska, Kaczyń 
ska, że wspomnimy tylko 
kilka nazwisk, wyrasta 
wreszcie grupa lekkoatle­
tek Ludowych Zespołów 
Sportowych, które po raz 
p-erwszy znalazły sie na 
liście 10 najlepszych nasze 
go województwa.

j a k  w y g l ą d a  s y t f - 
a c j a  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  KONKUREN­
CJACH?

w  biegu na 100 m w dal 
szym ciągu najlepsza jest 
Bocianówna, jednak już w 
następnym sezonie być mo 
że „zluzuje“ ją kto inny, 
bowiem utalentowana Ła­
wicka, która w tym sezo­
nie z III uzyskała aż I kla­
sę, ma duże szanse wysu­
nięcia się na czoło. Podob­
na sytuacja jest w biegu 
na 200 m.

Na dystansie 400 m wy­
soce utalentowana Beata 
Szulc, znana z nadzwyczaj 
nej pilności i pracowitości, 
jest współrekordzistką Pol 
ski. Wyprzedza ona na na­
szej liście klasyfikacyjnej
0 jedną dziesiątą sekundy 
reprezentantkę Pestkównę. 
A tuż za nimi jest prze­
cież Zaczyńska.

W biegu na 800 m klasą 
dla siebie jest Bożena Pest 
ka, która swój rekordowy 
wynik 2:12,0 osiągnęła na 
mistrzostwach Europy w 
Bernie.

Bieg 80 m przez płotki 
to w pierwszym rzędzie re 
kordowe^ rezultaty Bocia­
nównej i Duńskiej.

Duńska prowadzi nasze 
tabele w skokach i w dal
1 wzwyz. Rezultaty 6,12 
względnie 1,54 osiągnęła 
ona na stadionie Budapesz 
tu, wpisując 6ję nimi na 
listę najlepszych wyników 
krajowych, w skokach na 
II miejscu znajduje się 
Alicja Migula ze Spójni. 
Oprócz lekkoatletyki Ali­

cja Migula uprawia rów­
nież siatkówkę, co niestety 
odbija się poważnie w sen 
sie ujemnym na jej wyni­
kach lekkoatletycznych.

W kuli coraz lepsze wy­
niki zdobywa juniorka fiu 
mińska ze Spójni. W tej 
chwili osiągnęła ona 11,75 
I wszystko wskazuje na to, 
że w roku przyszłym prze­
kroczy poważnie granicę 
12 m.

W rzucie oszczepem „re 
kordzistką“ i to na skalę 
krajową jest młodziutka 
juniorka Kaczyńska ze 
Startu. Na mistrzostwach 
'juniorów w Starogardzie 
rzuciła ona 41,64 m. Z za­
interesowaniem śledzić bę­
dziemy dalsze postępy tej 
zawodniczki.

W wielobojach klasą dla 
siebie jest Duńska, której 
wyniki są już miary świa­
towej.

A oto lista najlepszych 
lekkoatletek naszego woje 
wództwa:

BIEG 109 M
Najlepszy wynik w r. 1953 12,4 
Przeciętna lo w r. 1953 12,83 
Przeciętna 10 w r. 1954 12,66
1. Bocian E. Bud. 12,0
2. Białek A. Sp. 12,4
3. Ławicka T. Bud. 12,4
4. Szulc Beata AZS 12,6
5. Zaczyńska cz. Kol. 12,6
6. Duńska E. Sp. 12,7
7. Gutkowska H. Bud. 12,7
8. Czeszko E. Bud. 12,9
9. Chełczyńska J. Kol. 13,1

10. Cecula J. Bud. 13,2
BIEG 200 M

Najlepszy wynik w r. 1953 25,6 
Dziesiąty wynik w r. 1953 27.8̂  
Przeciętna 10 w r. 1953 27,35 
Przeciętna 10 w r. 1951 26,51
1. Bocian E. Bud. 24,9
2. Duńska E. Sp. 25,7
3. Białek A. Sp.
4. Zaczyńska Cz. Kol. 26,4
5. Ławicka T. Bud. 26,4
6. Szulc Beata AZS 26,6
7. Bochocka D., Start 27,1
8. Pestka B. Sp. 27,2
9. Gutkowska H. Bud. 27,9

10. Janeczek S. Wi. 27.3

BIEG 400 M
Najlepszy wynik w r. 1953 59,7 
Dziesiąty wynik w r. 1953 64.1 
Przeciętna 10 w r. 1953 62,19 
Przeciętna 10 w r. 1954 61,16
1. Szulc B. AZS 58,2
2. Pestka B. Sp. 58.3
3. Zaczyńska Cz. Kol. 59,0
4. Nowaczyk M. Kol. 59,6
5. Sobaszkiewicz R. Wl. 60.1
6. Mrińska H. Kol. 60,4
7. Wydra H. Bud. 62,8
8. Brzóska J. AZS 54,0
9. Janeczek S. Wi. SM 

10. Bartkowska A. AZS 61,8
BIEG 800 M

Najlepszy wyn. w r.1953 2:16,9 
Dziesiąty wyn. w r. 1953 2:38,8 
Przeciętna 10 w r. 1953 2:30,99 
Przeciętna 8 w r. 1954 2:30,73
1. Pestka H. Sp. 2:12,0
2. Mrińska H. Kol. 2:18,2
3. Zaczyńska Cz. Kol. 2:19,4
4. Brzóska J. AZS 2:30,8
5. Stramka J. AZS 2:35,5
6. Czyżewska K. Start 2:37,5
7. Zygiert T. Wł. 2:45,8
8. Kopecka E. AZS 2:46,6 

pozostałe wyniki są gorsze od 
III ki. sportowej.

BIEG 80 M P. PŁ.
Najlepszy wynik w r. 1953 11,5 
Dziesiąty wynik w r. 1953 14,7 
Przeciętna 10 w r. 1953 5 93 
Przeciętna 10 w r. 1954 5,08
1. B o c ia n  E. Bud. 11,4
2. Duńska E. Sp. 14,4
3. Czeszko E. Bud. u,g
4. Gutkowska H. Bud. 12,4
5. Cecuła J. Bud. . 12,5
6. Piskozub L. Kol. 42,3
7. M r iń s k a  H. K o l. 44,2
8. Małecka W. Gw. 415
9. Ł a w ic k a  T. Bud. 14J5

10. B a r t k o w s k a  A. AZS 14,7
WIELOBOJE

3-RO.J
1. Duńska E. Sp.
2. Czeszko E. Bud
3. Bocian E. Bud.
4. Piskozub L. Kol.
5. Białek A. Sp.
6. Cheiczyńska J. Kol.

1476
1197
1302
1293
1270
1121

SKOK W DAL 
Najlepszy wynik w r. 1953 5,79 
Dziesiąty wynik w r. 1953 4,83 
Przeciętna 10 w r. 1953 5,034 
Przeciętna 10 w r. 1954 5,084
1. Duńska E. Sp. 6,12
2. Bocian E. Bud. 5,21
3. Gutkowska H. Bud. 5,15
4. Piskozub L. Kol. 5 os
5. Czeszko E. Bud. 5,00
6. Zaczyńska Cz. Kol. 4,37
7. Frolek I. LZS i.86
8. Cecula J. Bud. 1,85
9. Mrińska H. Kol, 4,85

10. Frojlich J. LZS 4,34

SKOK WZWYZ 
Najlepszy wynik w r.1853 1,505 
Dziesiąty wynik w r. 1953 1,37 
Przeciętna 10 w r. 1953 1,406 
Przeciętna 10 w r. 1954 1,409 
1- Duńska E. Sp. 1,54
2. Miguła A. Sp. 1,47
3. Piskozub L. Kol. 1,41
4. Smoleńska B. SKS 1,41
5. Jasińska T. Fi. 1,41
6. Szlagowska H. LZS 1,40
7. Frolek I. LZS 1,37
8. Cecuta J, Bud. 1,36
9. Lewandowska Z. Sp. 1,36 

10. Baranowcz I. Zryw 1,36
PCHNIĘCIE KULĄ 

Najlepszy wyn. w r. 1953 11,31 
Dziesiąty wyn. w r. 1953 10,12 
Przeciętna 10 w r. 1953 10,508 
Przeciętna 10 w r. 1954 10,976
1. Rusin E. Gw. 12,54
2. Gumińska M. Sp. 11,75
3. Lorencik C. AZS 11,10
4. Jachlewska T. Start 11,06
5. Piskozub L. Kol. 10,30
6. Duńska E. Sp. 10,81
7. Wojnarowska M. Sp.

10,65
8. Kostklewicz J. Start

10,45
9. Nicka H. Sp. 10,25

10. Miguła A. Sp. 10,25
RZUT DYSKIEM 

Najlepszy wyn. w r. 1953 39,62 
Dziesiąty wyn. w r. 1953 30,53 
Przeciętna 10 w r. 1953 32,90 
Przeciętna 10 w r. 1954 34,27
1. Wojnarowska M. Sp.

40,34
2. Duch G. Bud. 38.46
3. Sołek M. Bud. 37,76
4. Lorencik C. AZS 35,78
5. Rusin E. Gw. 34,37
6. Myłymueh T. Kol. 32,15
7. Czeszko E. Bud. 32,00
8. Kaczyńska Z. Start 31,33
9. Zabłocka K. Fi. 30,48 

10. Jachlewska T. Start 30,03
RZUT OSZCZEPEM 

Najlepszy wyn. w r. 1953 39,31 
Dziesiąty wyn. w r. 1953 26 53 
Przeciętna 10 w r. 1953 30,57 
Przeciętna 10 w r. 1954 33,54
1. Nicka H. Sp. 43,94
2. Kaczyńska Z. Start 41.64
3. Piszczek L. Wł. 38,us
4. Lai E. Bud. 31,64
5. Mylymuch T. Koi. 31,17
6. Czeszko E. Bud. 31,40
7. Jachlewska T. Start

„ 29>5()8. Kupka Z. AZS 29,05
9. Solek M. Bud. 28.88

10. Piątek I. Bud. 27 80
W najbliższych dnjacb

zamieścimy tabele 10 naj­
lepszych wyników lekko­atletów.
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